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WYCHODZI CODZIENNIE.
• ,  'f 1 ->atą w /nosi we L w o w i e  rooEnis 18 rir. — pól-

- 9 eir. — kwartalnie 4 sir. 60 ont. — mię­
knie 1 tir . 50 out. 

i  tmką pouEtow  ̂w P a ń a t w i e  A n a t r  J a n k i e m
u  jnin 24 elt. — półtuUEuie 13 tłr. — kwartalnie 6 alr. 
miesi ęcunia 3 tUi 

Z >/ik* poostową i i  g r a n i o a :  dr osłyoh Niemiec
r, uunie 50 marek — kwartalnie 12 mai ek 5 igr. 
JC Francji Amrljl, Belgji, W ioah i a tw ] ' i t r j i  t oo»- 
■ u 80 r-onkfrł — kwartalnie 30 franków.

Numer kosztuje 10 eentów,
łtęnop, sów radjutcjtk m e  ttorar,x.

Pmiułatę i ogłuszania mmulą we I-rnwj0-
Biuro administracji „OrionniU P. .lskiegi “ prsy ulicy Sy- 

kituekiej. 1. 2 w donn p. Bernsteina; we Wiedniu, 
djtmbnrgu, r'r»na'ni„ie n. U ., w Berlinie," Lipsku 1 
Basy. ii, Sen juarji i Wrocławiu pp. ilaasecsteu. e 
V: ~l«i; w Wied liu F Lob li. Moi le, Rotter i Soł. 
w WarsEawit itajchmm et iTendler Biuro anonsów 
w Paryżu pułkownik Kacekowik. Paubou^g Poi#. 
iuiiert S3. Oglo.iasi* prtyjmnjo Agencja p. Adama 
CiUa oT-sklego — Rne Clśmeu 4, Ptriu.

O g  < o ■ e  e s i a preyjmuje się aa nłatr 8 oeatów ad 
miejsca objętośei jednego wierna drobay* druidem
'ptbt).

Luty a piec n dr. ii leajy byc pn lylane franco do Admi- 
nutraCj' „Deien. ik# Pob.riego" — Listy reklar e- 
oyjne nieopieceętowme aie podlegają optaoia.

Reklamy w rubryce .N adesłane’' 20 ci od wiersza

n a a
Lw ów  5. sierpnia.

Wiener. Zig. podaje dziś kom anikat rządo­
wy o nowej organizacji nadzoru nad s z k o l n i -  
c t  w e n  p r  z e m y  s ł  o w e m, wspomnianej k ró ­
tko w telegt»m»eh wczorajszych Dowiadujemy 
się z niego, że enodzi o j e d n o l i t o ś ć  n a c z e l ­
n e g o  k i e r o w n i c t w a ,  które ud wielu la t 
było faktycznie podzielone pomiędzy m inister­
stwem handln i oświaty. Pierwsze ma czuwać 
nad tern, aby przedsiębrane były odpowiednie 
kroki kn poparciu interesów przemysłu za po­
mocą szkoły. Ministerstwo oświaty zaś wiunu 
się starać o podniesienie zawodowego wykształ- 
eenia klas przemysłowych za pomocą umyśluyeh 
instytucyj Stosownie du tego podziału pracy k ie­
rowniczej rzeczą jest m inisterstwa handlu, wpły­
wać na wybór odpowiednich miejsc i na okre­
ślenie praktycznych celów zakładów szkolnych 
w miarę potrzeb miejscowego przemysłu, a m i­
nisterstwo oświaty ma obowiązek czuwać nad 
fZizegółami adm nrstracji szkolnej w duchu pru- 
w. Iłowej dydaktyki i pedagogik'.

Ściślej określając sferę obu ministerstw, no­
wa organizacja nad«*,e ministerstwu handlu za­
kres działania d o r a d c z y ,  a ministerstwa oświa­
ty  zakres w y k o n a w c z y .  D lr spełnienia pierw ­
szego zakresn działania będzie utworzoną osobna 
c e n t r a l n a  k o m i s j a  f a c h o w a .  Co ona po­
stanowi, to m a wykonać ministerstwo oświaty, 
czerpiąc środki do tego z rubryki swojego pre­
liminarza. Członkowie rzeczonej nomisji będą 
mianowani przez ministerstwo oświaty z pośród 
ludzi oddających się zawodom przemysłowym i 
komercjalnym, a połowę ich liczby będzie p r o ­
p o n o w a ć  ministerstwo handlu, drugą połowę 
zaś powołuje m inister oświaty w p o r o z u m i e ­
n i u  z ministrem hardlu. Nadto w komisji cen­
tralnej będzie zasiadać specjalny d e l e g a t  mi­
nisterstwa handlu z prawem rob.enia zastrzeżeń 
do protokołu o Dr ad, jeżeliby mu uchwały ko­
misji wydały się nicodpowiedniemi praktycznym 
potrzebom przemysłu. Zastrzelenie delegata bę­
dzie miało wpływ powstrzymujący wykonanie 
uchwały.

Z komunikatu rzeczonego dowiadujemy się  
dalej, że inspektorów szkół prztm ysłowyca będą 
mianować w porozumieniu obu m inisterstw , 
lecz ministrowi handlu będsie pr ysłażać prawo 
wysyłać w danych razach umyślnych kom isa­
rzy miaisterjaiuycb do zwidzauia szkół przem y­
słowych, Btacyj doświadczalnych itp. Komisarze 
taey będą mieć li o b s e r w  a c y j n ą misją 
i obowiązek zdawania sprawy m inistrow i, b e z ­
p o ś r e d n i o  zaś nie mogą się mięszać da 
kierownictwa zakłada szkolnego przez w ydaw a­
nie poleceń lnb krytykę.

Komunikat rzeczony, sięgając nistorycznie o 
10 la t wstecz, nadm ienia tak że , że początków u 
rząd s u b w e n c j o n o w a n i e m  l o k a  n y c h  
c z y n n i k ó w  stara! się rozwinąć szkoluctw d 
przemysłowe, ale doświadczenie kilku lat prze­
konało, że subwencjonowaniem tylko nie stworzy 
się szkolnictwa odpowiednego przemysłowym 
potrzebom, i państwo ujrzało się zmuszonem, 
ująć powoli własnemi dłońmi całe organizator­
skie zadanie we wszystkich szczegółach.

To ostatnie zapatrywanie jest najważniej- 
szem, bu nastręcza gwarancję, że rząd konse­
kwentnie pójdzie dalej tą  drogą i uzupełni

w szystk ie  zachodzące do tąd  b rak i w organizacji 
szkół przem ysłow ych, szczególnie u n»s, op iera­
jąc  się p rz rtem  na  zdaniach, wyrażcnycb. przez 
w ładze a u t o n o m i c z n e .  B ezw zględna bowiem  
cen tra lizac ja  naczelnego kierow nictw a, postępu­
jąc  szablonowo w edług dok trynersk iego  w idzi­
m isię m uglaby się stać  niebezpieczną, i zw ichnąć 
w szelkie dobre zam iary.

Od posła Żuka S k  a r s z e w s k i j e g o  otrzy­
mał Czas pismo, będące odpowiedzią na ostatnie 
oświadczenie p- O- H a u s n e r a .  Podajemy je  
z opuszczeniem jednego ustępu, nie należącego 
do rzeczy; czytamy :

Sprawozdanie moje poselskie w Nowym 
Sączu dnia l i .  b. m. wyborcom moim złożone, 
a w Czasie z daia 19. z. m. w krótkiom  s tre ­
szczeniu powtórzone, doznało zaszczytu wywo­
łania repliki posła Hausnera zamieszczonej w 
Dzienniku Polskim. Chociaż nie ambicjonuję by­
najmniej stawać w zapasy z pierwszorzędnym 
szermierzem parlamentarnym, jakim  bezsprze­
cznie jest wielce prze«.emuie podziwiaay, sza­
nowny poseł drobobycki, to jednakże, sikoro los 
zrządził, że ja  pierwszy z posłów zdawałem 
sprawę wyborcom po mowach jego świeżo przez 
dzienniki podauycb, — niepodobna mi było po­
minąć bez wzmianki tych z nich ustępów, z 
ktoremi nie mogłem się zgodzić, — wyrażenie 
zaś przed wyborcami mego o nich zdania było 
tylko ściśle dopełnieniem obowiązku poselskiego. 
Zresztą przed wyborcami z większej własności 
dało się powiedzieć p o u f n i e  n i e  j e d n o ,  n i e  
p r z e z n a c z o n e  d l a  s z e r s z 8 j p u b l i c z n o ­
ś c i ,  bez obawy rozgłosa.

Inna rzecz obecnie, skoro listem  szanowne­
go kolegi dyskusja została przeniesiona ua pole 
dziennikarskie, na którem szerm ierka z sobą 
członków Koła polskiego, ani byłaby pożyteczną 
ani stóaowna.

Dia te^o mimo całej pokusy dotkuięcia i 
innych przedmiotów, tak  repliki jak  i mego 
BDra vozaauia, a ch iciażby tylko rozbieranego 
w mem sprawozdaniu progresyjnego podatku do ­
chodowego, którym szanowny poseł drobobycki, 
jak  jakim  p ostroa. uniwersalnym na zabicie de- j 
fnytu, tak  forsownie acz tylko na ochotnika czę­
stuje naszego mlnistru skarbu. j

Ogiauiczę się do krótkiej odpowiedzi tylko 
co do ustępu, w którym szanowny poseł odwo­
łując się do mej pamięci, niejako interpeluje 
mnie, ażali nie je ,t  prawdą, że przeciw frakcji 
prawicy, Którą nazywa klerykalną, w dotknię 
tyeh trzeeb wypadkach zabierał glos w Kole. 
Temu nie przeczyłem, ani teraz nie przeczę. 
Owszem przyznaję, że tak  szanowny poseł dro- 
hobycki jak  i inni członkowie Koła dawali wy 
raz 'bnrzeaia z powodu niesforności owej 
frakcji stronnictwa. W ogólności tylko w yra­
ziłem żal mój wyborcom, iż przypomnieć sobie 
nie mogę, aby szanowny poseł, który w mowaeb 
swyoh narzeka na brak karności, stawiał był 
kiedykolwiek wniosek zm ierzający do ścieśnie­
nia tejże karności. Objaśniłem zresztą myśl 
moją w dalszym ustępie mej mowy, gdzie 
oświadczyłem się przeciw stawianemu, j»ko 
część programu uruszczeniu „silniejszego niż

dotąd stłumiania wybryków® w mowie będą- Diorut masiuł wyrębywać część lasu, płacić bę- 
cej ftAKOji naszego stronnictwa, gdyż to na-1 dzie mu ia« 7,* nią według k„żdoeŁodnej taryfy 
wzajem tejże frakcji musiałoby nadać prawo cen. Za eksp^ofaeję jqż znalezionej nafty dzier- 
stłumiania ma emanych znowu w naszem Kole żawca płacić będzie rządowi, jako właścicielowi, 
wybryków. Skiro  zaś to jest niemożliwem, to i pewien procent od dochodu brutto. W ysokość 
nie pozostaje jak  ścieśnianiem szeregów w K o le ; stopy tego procentu jak  niemniej środki kontroli, 
własaem dać naszym sprzymierzeńcom przykład i zależoe będą ud umowy specjalnej.
ładu i karności. Ministerstwo w kłada na przedsiębiorców 

obowiązek, aby prowadzili dziennik wszystkich 
ważuiejszyrii dat geologicznych i góm.ev.o-połi- 
cyjnycb, jakie nastręczać będą techniczne roboty 
przy poszukiwaniu lub wyzyskiwaniu nafty, i 
wszystkie takie wyniki wraz z kartograficznemu 
robotami i wykazem uzyskanych geo-ogiczuycł* 
przecięć i idealnych profilów terenu, gdy już 
im nie będą potrzebne oddawali bezpłatnie na 
własność skarpn. Po upływie term inu dzierża­
wnego oddać ma przedsiębiorca wszystkie szuchty 
i szyby wiercone skarbowi w takim  stanie, aby 
ich dalsze wyzyskiwanie odbywać się mogło bez 
przeszkód; takie zaś szyby, w któTyjb  nafty lub 
wosku ziemnogo nie znaleziono, lub które jeszcze 
w czasie istnienia dzierżawy zostały zaniechane, 
m rją  być na żądanie zarządu domen na koszt 
przedsiębiorcy zasypaue z powierzchnią ziemi 
splanowane. Od przedsiębiorcy wymagane będzie 
złożenie kaucji.

Dokładne szczegóły i warunki ogłoszone 
zostaną wkrótce pub*icanie przez ck. dyrekcję 
aomen i lasów w Galieji. Minister rolnictwa pu- 
stawił jako zasadę, że przy równych w arunłach  
k-ajowi przedsiębiorcy m ają zawsze p i e r w ­
s z e ń s t w o  p r z e d  c u d z o z i e m c a m i .

Uwagi nad uwagami reklamacyjnemi 
p, dr. Wilhelma Ornsteina.

Z powodu artykułu dr. Wilnelms O m -  
s t e i  u a z Brodów, umieszczonego w Dz. P o l­
skim  z dnia 28 lipca br. (Nr. 171), należy s.ę 
p. O. bez pochlebstwa prawdziwe uznanie, że 
tak  żywotną kwestję kraju naszogo porusza. Nie 
mam zamiaru krytysow ać jego uwag, ani kogo- 
koiwiekbądź w tym względzie pouczać, ale je- 
uynie dla tugo, że się na to zgadzam, pozwa­
lam sobie za p. O. powtórzyć, że „jeżeli wno­
szenie reklamacyj dia każdego właściciela g run ­
towego, było rzeczą nader ważną, to jaszcze 
wnżniejszem dla niego pędzie ostateczne orze- 

~ -  i-— ~ czenie w sprawach wniesiouych reklam acyj, 
wyzyskiwanie i gdy? od tego zawisło przyszie opodatkowanie

Nafta w obradach skarbowych.
Ministerstwo rolnictwa, jak  Tudom o, posta­

nowiło przystąpić do w y d z i e i ż a w i e n i a  
p r a w a  p o s z u k i w a n i a  i e w e n t u a l n e j  
e k s p l o a t a c j i  n a f t y  w dobrach kam e­
ralnych galicyjskich, z którycb znaczna część 
konfiguracją terenu i położeniem swen. w strefie 
naftowej upoważnia do wróżb najlepszych.
Główne zasady, według których nastąpić ma to 
wydzierżawienie, s ą :

Dobra kam eralne i należące do funduszu 
religijuego podzieloue zostauą ua ściśle ograui- 
czoue sekcje. Geueralue wydzierżawienie wszy­
stkich dóbr przez j e d n e g o  przedsiębiorcę 
jest stanowczo wykluczone. Każda sekcja sk ła­
dać się będzie z pewnej liczby obszorów. z któ­
rych każdy obejmie przestrzeń c z t e r e c h  
lektarów. Każdy przedsiębiorca bierze na siebie 
obowiązek geologicznego zbadania swojej sekcji, 

ewentnalnie energicznej uprawy przemysłu 
naftowego. W tym celu wymagać będzie mini­
sterstwo roluietwa, aby przedsiębiorca był także 
człowiekiem f a c h o w y m ,  a jeśli nim sam 
nie jest, aby postara! się o powierzenie techni­
cznego kierownictwa człowiekowi fachowemu, a 
co niemniej ważną jest rzecąą, aby podał liczbę 
szacbtów a względnie wierceń, które m a wyko­
nać w przeeiągn jednego roku jako minimum  
roboty, odpowiedniej obszarowi sekcji, i wykazał 
się dostatecznym ku temu kapitałem.

Ministerstwo rolnictwa rozróżnia dwa rodza­
je  terenn: jeden, na którym dopiero poszukiwać 
potrzuba pokładów nafcy, drugi, na którym 
istn ien ie icb już jest stw urdzone. Co do 
pierwszego rodzaju terenu, ministerstwo rolnictwa 
wydzierżawia tylko prawo badauia i poszukiwa­
nia na przeciąg jednego roku lnb najwięcej 
trzech lat z zapewnieniem, że w razie pomyślne­
go wyniku poszukiwań zawartą będzie z przed­
siębiorcą stanowcza umowa o
nafcodajuego terenu na dłuższy purjod. Co do [Jego posiadłości
drugiego rodzaju terenu, zawierane będą bez-1 , wagi p. O. pod względem spr?w rekism a-
zwłoczuie umowy n s dłuższy przeciąg czasu. | yjuyeh są wp.awdzie przedmiotowo i  ze stano-
Czas trw ania akiego kontraktu pozostawione jw iska jurydycznego całkiem racjonalnie podane,
um ow ła; jedunkże nie może on w żądny, ras a  -jg  (>5^ z tego, kiedy to magiczne słowo „bata-
przekraczać 25 lat. Przenoszenie pi»w dzierżą ster", Ltóre jest z anem dla wieln tylko z<
wy na inne osoby, dzielenie jej m iędzy wię&szą słuchu i z nazwiska, ma także swój kodeks,
ilość członków jakiegoś konsorcjum, .ub t. z. Owóż dla tego darnje p. mecenas, że się ośmie- 
poddzierżawianie, nastąpić m^że tylko aa wy- lę porównać jego nwagi z tym czytelnikiem, który 
rażnem pisamnem pozwoleiiem  m laisterstw ł roi- i.-szyna dzieło czytać od końca, 
nictwa. Przybieranie cicheg > lub jawnego w sp ó ł- , Co “ię stałe ! jak  się staio, żeśmy w ka- 
nika będzie jeduak dozwolona. tastrze posunęli się do granic niedorzeczności,

Z% wydzierżawienie opłacać się będzie czynsz i reklamacje wnieśli bez nzasadnień, jest wyni- 
odpowiedni. Przy wymiarze czynszu wpływać kiem tej nieprzepartej konsekwencji, która za- 
będzie na wysokość sam y okoliczność, o ile wiera się w słowach Giotbego: „Das ist der 
szachty i wiercenia tamować będą urodzajność Fiucht der bosen Tbat, die stets nur Bóses mnss
sąsiedniej gleby; w razie zaś, gdyby przedsię- gebaren®.

Wybudowawszy tak  kolosalny gmach ja  
regulacja podatku gruntowego nie na fnnda- 
menUcL t/ch , które ustaw i z. r. 18611 nakazuje, 
a w czasie budowy używszy materjału nieu- 
żytectnugc, nie pomogą ani podpory ani podmu­
rowania, nr żadne tatar inv, bo gmacn zostanie 
tak  długo gtuacbem, dopuki si^ lam  nie za 
wali. Owóż tak  sim o ma się z nrszym  kata­
strem.

^  iadomą jest rzeczą, że od pierwszego roz­
poczęcia tych spraw, przeprowadzono wszystko 
najniedołężniej, bo wbrew ustawie z r. 1869, 
która na ję iy k  polski całkiem błędnie została 
przetłumaczoną (ob. §§. 19, 81 aln. 6 i 7 usta­
wy, 31. lu fo m , do szacowania, 18. Inform. do 
zaszacowania, i porównaj z tekstem  antent. nie­
mieckim). Te paragrafy stanowią rdzeń całej n a ­
szej regulacji podatku grantowego.

Wiadomo, że u nas w kraju pierwowzoru 
(pruską ustawę z t. 1861) nikt nie czytał, a 
wszyscy kierowali się w ewycł czynnościach 
ustawą uaszą, na język polski mylnie przetłu­
maczoną. Trzymając się takiej ustawy, żaden 
z członków komisji szacunkowej nie mógł wie­
dzie, o co się rzecz rozchodzi, dlatego też 
dokonano wszystkiego na największą niokorzyść 
kraju.

Nikt nie będzie mógł robić zarzutów dzien­
nikarstwa (chociaż nawiasem powiedziawszy m a­
ło katastrem  się zajmowało), że tej sprawy me 
podrosło , bo czytaliśmy ciągle artykuły w spra­
wie regulacji podatku gramowego, ale nigdy 
polemiki, wymian myśli i zapatrywań By się 
nie powtarzać, odwołuję się między innami do 
gaj ważniejszych artykułów, które niszący sam 
w dziennikach podawał (ob. Gaz. Nar. z r. 1S79 
nr. 260; Dzisn. Pol. z r. 1880 oa nr. 203 do 206 
i cd nr. 228 do 231, nr. 299, z r. 1881 nr. 38, 
39, 48, 50, 52, 55, 59 ; Sztr. Pol. z r. 1S80 
nr. 7. z r. 1881 nr. 4, a  n_ koniec broszur­
kę p. u . : „Iudekr grzechów katastraiuycb z
liper 1881“).

Nie odezwał się jednak żaden z członków 
komisyj szacunkowych w kraju, enrć jako hono­
rowych faukojunarjuazów byłoto poniekąd odo- 
w iąikiem  wj stąpić w tej sprawie. Żadon nie 
zaprotestował przeeiw nielegalności katastralnej, 
k tó ra  nie rok nie dwa, tylko 12 lat trwała 
Dlatego la t nie ma dziś najmniejszego po­
wodu, zastanawiać się nud tern, dla czego k la ­
syfikacja, kiaarw anń i reklamowanie referentów 
wypadiy nielegalnie, a rozkład poaatku granto­
wego po naszych reklam acjach musi nastąpić z 
w ielką krzyw dą dla kontrybnentów.

Dr. Ornstein utrzymuje z c&lą stanowczością 
iż zaszacowuiie grantów bezwzględnie i z naj­
większą sumiennością przez powiatowe komisje 
szacunkowe zostało przeprowadzone Tak jest, 
to się nie du zaprzeczyć i byłoby niedorzeczno­
ścią inaczej utrzemy? -ać, ale cóż z tego, kiedy 
kataster nie jest sprawą psychicznej n a tn r/. W 
katastrze, gdzie nagie, ścisłe, literalne brzmienie 
ustawy powinno rozstrzygać, gdzie tylko cyfry i 
nieubłagane zasady arytm etyki puwinne być sto­
sowane, tam  największa sunuencość me w ystar­
cza, bo pokaże, się w końcn, że członkowie k o ­
misji szacunkowej będą mieć czyste sumienie, a 
kontrybuenci czyste kieszenie.

Jeżoii komisja n. p. (proszę darować memn

0 wpływie dymu tytumowego
na ustrój ludzki i zwierzęcy.

(Wykłsd dr. Tadeusza Ż u l i ń g k i e g o ,  w sekcji medy­
cyny publicznej na Zjeździe przyrodników i lekarzy w 

Krakowie.)

Prelegent czynił ścisłe badania fizjologiczno- 
higieniczne nad wpływem dymu tytoniowego na 
ustrój ludzki i zwierzęcy, i oto w streszczeniu 
owoc tych kilkunastoletnich postrzeżeń lekar­
skich i sześcioletnich doświadczeń.

Dotąd wszystkie prace rozliczne w celu po­
znania skutków tytonia — odnosiły się głównie 
do nikotyny jako głównego składnika tytoniu. 
L  dymem tytoniowym robiono doświadcień bar 
dzo mało albo tylko częściowo *). Prelegent zaś 
doświadczenie swe robił wyłącznie z dymem ty ­
toniowym samym i z pcjedyńczemi jego składni­

ami oddzielnie, w zwykłych w aruasacu z po- 
wietrzem pomięiizaaym, t. j. me jadynie tylko 
ze zwierzętami w samym dymie będąi-ami.

Tytoń szkodzi nie tylko przy fabrykacji w 
fabrykach i sk ład ach , ale także przez żucie, 
palenie i przebywanie w powietrzu zadymiouem. 
Bóżnica składu chemicznego surowych liści ty to ­
niowych, tytoniu fabrycznego i dymu tytaniowe- 
go jest bardzo w ielka i pochodzi od rodzaju i 
gatunku liści, od fabrykacji, t. j. ferm entacji i 
sposobów przyrządzania t. z. sosów czyli bejców, 
rodzaju ciał używanych do tego, dodatków po­
prawczych i sposobów zafatszowań.

W dymie znajdujemy oprócz nikotyny tle­
nek weifla, kwas pruski, ciała aromatyczne jak 
kolidyna (w szeregu ciał pyrridynowych) olejki 
przypalone, i t. p., których części w surowych 

'śoiaeh ani w tytonia nie znajdujemy wcale, a 
ała te  są bardzo trujące.

A jakie i ile części może tu bywać jeszcze
1 powstiawać przez fermentację i palenie, z owych 
licznych dodatkow i zafałszować, które bywają 
zawsze tajemnicą fabryk?

Dalej prelegent m ów i, że robił doświadcze­
n ia  na dużych muchach, chrabąszczach, żabach 
wróblach, gołębiemu, kurach, świnkach morskich 
i królikach jakoteż na ludziach niepalących. Po-

_ *) Prof. Pebal  w r. 1869 badał w fabryce winnio- 
iĄj gazy WYwiązuiijot się przy fermentacji tytoniu, ale 

nracy nie ogtąsił. Obecr-i i znaj luje się on w Sracu,
1 w umworaytacie tamtejszym wykłada oKcm.ję

siłkował się prelegent i wypadkami mimowol­
nych otruć dymem tytuniowym —  lub sokiem z 
fajek na rany lub wewnątrz używanym.

skiego, jakoteż z olejkiem zwierzęcym (Ol. ani- 
m alej, którego trnjące działanie na zwierzęta 
zależy od ciai pyrndynowych ,,ak pikolina  lub

Doświadczenia te robione były w małym ^■kolidyna. znajdujących się w dymie
O pisaw szy z kolei w szystk ie objaw y fizjo­

logiczne z dośw iadczeń na  zw ierzętach w yn ik a­
jące, p relegent p rzystąp ił do szczegółowego opisu 
objawów zatrucia  dym em  tytoniow ym  ostrego i 
przew lekłego, w ykazu jąc wpływ jego  głów ny na 
ok ład  nerwowy, a  m ian owicie na  ośrodki jego , 
n a  oddychanie, na serce, krążenie  i w ydzielanie, 
zkąd  pochodzą n ieżyty  p rzew lek łe  u palaczy 
nałogowy eh, gardzielą, k r ta - i  ? oskraeli, —  chrypki 
i zm iana głosu, kaszel, duszność, dnsznica bo­
lesna, rozedm a płac, nieżyty żołądka i k iszek , —  
bole i oicia serca, tętnu przepuszczalne, w ady 
serca i rozm iękczenie jego , —  przeczalica, za ­
n ik  nerw u w zrokow ego, trudność w roz­
różnian ia barw, Ladw eręzenio akom odacji oka 
d rżenie rąk , scbm euie rdzenia pacierzow ego, pa-

oszbionym od przodu, drewnianym domku z o- 
tworami zewsząd dla łatwiejszego przyatępa z 
zewnątrz powietrza i wychodzenia dymu. Byl0 to 
naśladownictwo zwyczajnych tych warunków w 
jakich się człowiek znajduje przy palenia w do­
mu, i oddychaniu zadymionem powietrzem. Dym 
wprowadzano rurką kauczukową z różnych ga­
tunków tytoniu, z cygar i z papierosów, i  cygar­
niczkami i doz, z fajek o krótkich cybuchach 
mocno i słabo nałożonych z fajki indyjskiej z 
wodą itd.

Prócz tego robiono doświadczenia z sokiem [ bole 
tytoniowym i z wodą nasyconą dymem.

Następnie prelegent wykazawszy sposoby j‘ł - 
•cich używał do wygrywania obecności w dymie
pojedynczych składników, j a t  tlenku węgla, k w a -.      - ----------- a -, r -
si pruskiego, amoniaku, siarkowodoru, nikotyny daszka, porażenie (Jolly) osłanianie p łciow e, 
itp. opisał przyrządy jakiemi się posiłkował przy-pizytępienie umysłu, podrażnienie m ecz* pa^ie- 
wydzielania, a raczej puchwylywaniu pojedyu--rzowego, słabnięcie pamięci, ocięza os i obłąka- 
uzych składników z dym a tytoniowego , który 
wpuszczał do domku owego do doświadczeń ze
zwierzętami.

Doświadczenia te  bardzo licznie robione z 
dymem samym z pójedraczem i jego składnikam i 
oddzielnie i razem po awa, trzy i więcej naraz 
używanemi, dowiodły, że szkodliwe działanie dy- 
i> u nie zal-ży w yłącinie od nikotyny tylko, ale !Z _ JJ •____ U fa ir ła  Z, ____1 _ L. _ A 7 . . .___  !

nie z porażeniem
Prelegent oświadcza się stanowczo przeciwko 

mniemaniu, jakoby przyzwyczaje*-i® 8*§> *i- nie- 
występowoińe natychmiastowe ob,-»wów oat.ych 
zatrucia tytoniowego, miało znaezyc toż samo, 
co nieszkodliwość jego zupełne dla zdrowia. Bo 
dvm tytoniowy zawsze jest s-^odJ wy, choć 

! skutki jego występują bardzo późno niekiedy. Na
i od innych także izęści jego, jak  od tlenku wę- ' śmierć lub na cborunę pracować też możemy caa- 
gla, kwasu pruskiego, amoniaku, d a ł  wodnych [ sem i  lat bardzo wiele.
[Kolidyna) itp. albowiem dym pozbawiony nifeo- Z pracy swej doszedł prelegent co uastępu- 
tyny (przez kw. siarkowy) zabijał zwierzęta choć jąeyeh wyników b gjenicznych: 
znacznie później i nieco z odmiennemi objawami. 1 1) ż e  wpływ dymu tytuniowego na zdrowie

Kwas pruski, tlenek węgla, amoniak, kolidyna /Mt zawsze szkodliwy, 
w wielu względach p o d o b n i e  działają j a k i  2) Że dym tytoniowy składem swymchnmi- 
nikotyna. Jako  dowód wybitny szkodliwości dy- ‘cznym różni się bardzo od składu liści surowych 
mu pozoawionegu nikotyny przytacza prelegent i tytoniu fabrycznego.
ten, ze krew zatrutego tym igfzem królika jest ; 3) ż e  szkodliwość dymu nie zależy wyła-
różowo-czerwona, a b r a n ie  jej ługiem sodowym cznie od aiKotyny, ale i od innych składników.

wego. W  zatruciu czystą nikotyną albo d jm e m ''* ^ ‘7 ™  Benek węgla ciała aromatyo/ ,e, kw as 
tytoniowym, z którego wydzielono tlen A  w ęg k  P1? 9̂  1 a
(pi bu roztwór chlorku m iedzianego (Cu, Cl, ) 1/ 100 ® K° tyny byW* prZ0eie bar
w kwasie solnym), krwi takiej nie było. Dla 020 8*kttdi»wy. 
lepszego przekonania się o wpływie pojedyn­
czych składników dymu, robił prelegent liczne 
doświadczenia porównawcze z odpowiedniemi 
ilościami tlenku węgła, amoniaku, kwasu prn-

szkodliwy.
5) Że dodatki, nieznane przy fabrykacji, mo­

gą przez palenie czynić go szkodliwszym.
6)  Że dym równie szkodzi palaczowi jąk  i 

niepalącym, ale nim oddychającym.

7) Że palenie z zaciąganiem się jest szko- 
dliwcze niż bez zaciągania się.

8) Że dym z tak  zwanycb natgilii, czyli fa­
jek  z wodą, mniej szkodzi jak  z Łcygar i fajek 
zwykłych.

9) Ż a palenie z fajek o długich cybuchach 
jest mniej sz.odliw e, jak  z krótkich.

10) Że fajki lekko nałożone mniej szkodzą 
jak  mocno.

11) Że cygara są szkodliwsze jak  fajki.
12) Że używanie cygarniczek zmniejsza 

szkodliwość cygar.
13) Ża palenie na czczo, jest szkodliwsze 

jak  po jedzenia.
14) Ża palenie w zamkniętym pokojn jest 

szkodliwsze jak na woluem powietrza.
15) Że niepalących należy ochraniać prze- 

P' '»ui‘ sanitarno-policyjnem i od szkodliwego 
wpływu dymu palaczy.

16) Żb należy rozw ijać czujną kontro lą  sa ­
n itarną  nad fabryfiam  tytoniu.

17) Ż e potrzeba pouczać wcześnie młodzież
0 szkodliwości palenia

18) Popierać usiłowania To warzy itw w y­
stępujących pizec iwko nadużywaniu tytoniu

Prelegent kończąc, nie ukryw a ooaw y'sw ej 
yuajmmej, że 1 najsumienniejsze dośw.adczema

1 'QiezbUe, dogmatyczne niemal wypływające z 
nich .akta, dowodzące szkodliwości palenia, nie 
zdołają przekonać starych namiętnych pa'aczy, 
którzy jak  m o r f i n i ś c i  dzis dowodzić nie przo 
stają, iż nietylko, że im ono nie szkodzi, ale 
owszem służy i podnieca do żyeia. Godzi się 
przecież nie zaprzestając nawet upodobanego 
palbnia, niezbite fakta uznawać i nie zaprzeczeć 
prawdzie, a poprawę zacząć od Wychowywania 
nowego pokolenia. L e p :  e j  b o w i e m  p ó ź n o ,  
j a k  n i g d y .  ^ ^

MEW0LNICY NOWOCZEŚNI.
MMa/ przakład z  niemiackiago 

przes 
W U o i j r & s k ą j

(Ciąg dalszy.)
Marja ukończyła toaletę, a gdy odezwał się 

dzwonek, wyruszyła Teresa % głową dumnie 
podniesioną, a za nią reszta koleżanek.

Nadaremni* rzucał!, Teresy w aoło siebi* 
nezacpi — Sflhwindałmana istotnie nigdzie? b a le t

nie mo'gła dopatrzeć. Zapewne stał przy kor- 
tynie.

Odegrano uwerturę. Pierwsze sceny minęły

Pan Hammer (ojciec) zasiadł niby na tro ­
nie na odłamie skały, potrzebnej w akcie osta­
tnim. W koło niego reszta naszych znajomych 
ugrupowała się wygodnie.

—  Kto grzmiał dzisiaj ? — wpadł rapłem 
pomiędzy nich reżyser zaindyczony. Ostatni 
grzmot odezwał się przed błyskawicą. Czy też 
kto o tem  słyszał kiedy w natu rze?

—  Ja  poruszałem grzmoty — odezwał się 
cicho ochwiudelmann. — Nie pojmuję dla caego 
źle wypadło. Praecież wprawiam się w to przez 
rok cały...

—  Idź do djabła 1 faoim  rokiem ! Kto sły­
szał żeby gramiało przeć błyskawicą ?

— _ J*- juzena tecir> doświadczył — odezwał 
się naisDokojniej Schellinger, siedzący po za 
skał* tak , że go zaledwie byio widać. W niebie 
zawsze się tak  dzieje.

— A tyś tam zapewne często bywat stary 
wygc? — krzyknął reżyser w touio lekcewa­
żącym.

— Często jak  często, ale raz aż do czwar­
tego nieba dotarłem, gdy wyleciałem z Berlina 
i&ionem. Wszystkich jest sieam, jak  wie­
cie. Ale tam  dalej już mnie nie wpuszczono.

—  At 1 głunstwa ! —  zakończył reżyser n ie­
cierpliwie i poszedł w inną stronę.

Schellinger, Schallmge-! Kłamiesz, aż ci 
się kurzy z czupryny wtrącił Hammer.

Wszyscy chórem parsknęli śmiechem.
— Dajmy pokój tym błazeństwom — zawy­

rokował ojeiec Hammer wciągając powoli w nos 
szezyptę tabaki, i podając takową Schellingero- 
wi. — Dziś trzeba się mieć na baczności. W trze­
cim i czwartym akcie, zmiana za zmianą. W indt 
do końcowego t a b l e a u  w porządku, Ryszar­
dzie ?

— Sam się nią trzy razy spuszczałem. Je- 
dziie jak  po maśle.

— A kto weźmie w ielką linę w rękę? Na 
tem wszystko zawisło. Gdy chybi o Dół cala, 
bywaj zdrów holendersti śledziu. Możnaby z 
z b o g i n i  zbierać kosteczki 1

—  Nie bój się ojcze, — odrzekł młody cie­
śla — sam będę spuszczał wiindę. A jak  ja  sznur 
schwycę w dłonie, to możecie tia śmiało w sa­
dzić do windy nie jedną b o g i n i ę ,  aie cały
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porńwnatru) nie obeznana z ustawą i ze sprawą 
kat".'t.ra1ną, każe mi płacić podatek za przed­
miot taki, który jest wolny od podatku, więc 
naturalnie komisja ma czyste sum ienie a ja  mam 
cz y są  krzywdę, albo jeżeli komisja nie znając 
dokładnie ustawy ani różnych formułek rachun­
kowych, będzie szukać różnicy za pomocą dzie 
lenia, przecięci a lub zrównania, to znowu komi­
sja ma czyste sumienie a  opłacający czystą 
krzywdę, albo cyframi, jeżeli kto zam iast 7 X  - 
~  56 zł. porachuje mi 7 X  8 =  65, to natu^ 
ralnie, zumienie rachm istrza będzie czyste, ale i 
moja kieszeń czysta, bo to .w ięcej* zarachowa­
nych 9 zł. stanowiły całą m oją egzystencję.

P. Ornatem utrzymuje, naturalnie na zasa­
dzie ekonomicznego rzeczoznawstwa, że zaszaco- 
wame gruntów było o ile możności słuszne i spra­
wiedliwe. Tych słów .słuszno i sprawiedliwe* w 
słowniku katastralnym  nie ma, a to dlatego, 2e 
co według ekonomicznego rzeczoznawstwa jest 
słuszne i sprawiedliwe, to według katastru jest 
niesłuszne i niesprawiedliwe, bo litera prawa i 
algebra są  tu  nieomylnymi sędziami. W k a ta ­
strze wszystko się udowadnia, zatem podam je ­
den z ruzucznych przykładów co do litery p ra­
wa a drugi co do algebry i tak  n. p . : Jeżeli ko­
m isja w myśl ustawy (§. 16) rozróżniając upra­
wy, zaklasuje parylikat utworzony na gruncie 
nieurodzajnym, n. p. kopalnię wapna, piasku, 
kamieni, żwiru, marglu, nsfty, kolej żelazną itp., 
to według ekonomicznego znawstwa jest słuszne 
i sprawiedliwe zaszacowanie tych paryakatów, 
ale według katastru  wypada przeciwnie z krzy­
wdą opodatkowanego, a to dlatego, że paryfikat 
podlega tylko wtenczas opodatkowaniu, jeżeli 
miejsce, na którem się znajduje, z pod produkcji 
gospodarskiej zostało wyjęte (§. 16). luny  przy­
kład cyfram i: Jeżeli komisja, przypuśćmy w po­
wiecie lwowskim, parcelę 1 morg 1590Q  sąż. 
objętości wynoszącą, zaklasuje w połowie do 4 ., 
a w połowie do 7. klasy, to według ekonomji a 
nawet geelogji jestto całkiem słusznie i sorawie- 
dliwie, ale według katastru w myśl §. 34. aln 
7 jest niesłusznie i niesprawiedliwie, bo właści- 
e.el parceli powyższej zapłaci przez ten podział 
o 62 cent. podatku więcej niż się należy, albo­
wiem cała powyższa parcela do jednej klasy a 
to do 6. zaszacowaną być powinna.

Takich porównań i przykładów możnaby 
bez liku podać, ponieważ kombinacja katastralna 
jest w tym  względzie nader obszerna.

W katastrze, jak  powyżej udowodniłem, nie 
można zasłaniać się najw iększą sumiennością, 
słusznością i sprawiedliwością, bo kataster nie 
ma nic z moralnością do czynienia, na mocy 
której można się zasłonić religijnem przysło­
wiem : „nieświadomość grzechu nie czyni. K a­
taster m a swoją ustawę, ale ustawa katastralna 
u e  zmienia §. 2 cywilnej ustawy, gdzie jest 
pow iedziano: że skoro ustaw a została przynale­
żnie publikowaną, to niewiadomością takowej 
wymawiać się nie wolno.

I". Ornatem zastanawia się w dalszym ciągu 
swoich uwag nad redagow aniem , o którem  nie 
m a w u itaw is najmniejsze, wzmianki.

Jeżeliśm y na podstawie naszej konstytucyj­
nej i autonomicznej organizacji nie potrafili ko­
rzystać z ustawy katastralnej, k tóra wyjątkowo 
Galieji nadawała dobrodziejstwa, jeżeliśmy ani 
w Izbie poselskiej, ani w centralnej komisji, ani 
w Sejmie, ani w komisji kraiowej, ani w  po­
wiatowych komisjach szacunkowych, nie potrafili 
bronić sprawy naszej na zasadzie ustawy z roku 
1869 i dowodu matematycznego, jeżeliśmy na- 
koniee podczas kam panji sami dobrowolnie dla 
strony z nami wojującej wyznaczyli kontrybucję: 
to dziś nie ma się nad ozem zastanawiać, dlacze- 
goby strona wygrywająca nie kazała sobie wię­
kszej kontrybucji zajdacić. Jeżeliśm y nasz do­
tychczasowy dochód gruntowy w Galicji przez 
rządowych katastralistów  na 17.000.000 złr. obli­
czona, podczas zaszacowania gruntów sami sobie 
n r 23.000.000 złr. podwyższyli, to naturalnie, 
że zostało nakazane tak  zwane reklasowanie, 
podczas którego referenci dochód podnieśli o 
3.000.000 złr.

Polecenia do podwyższenia dochodu grun­
towego przy reklasowaniu — powiada p. O. —

nie czytał. N ikt tego polecenia nie mógł czytać, 
bo ono było ustne, ale relata re fero :

Oto po nkóóczeniu tego niby-to klasowania 
w r. 1879, aby uwagę członków komisyjnych od 
czynności katastralnych odwrócić, a ślad całego 
fiskalizmu i obałamueenia zatrzeć, komisje sza­
cunkowe pod pretekstem  oszczczędności zostały 
zniesione, a akia do archiwum map we Lwowie 
wywiezione.

Po zestawieniu w centralnej komisji docho­
du gruntowego z wszystkich krajów Przedlitawji, 
zauważali pp. E lsner i Mayer, że skoro im się 
klasowanie w Galicji tak  dobrze udało i nikt 
przeciw temu fachowo i legalnie nie protestuje, 
można na korzyść innych krajów docnód gran­
towy w Galicji jeszcze podnieść i dlatego naka­
zane zostało w roku 1880 reklasowanie. Przed 
reklasowaniem wysłany został do Galicji pan 
Schmidinger (obecny centralny inspektor, a  da­
wniejszy komisarz szacunkowy u nas) do poin­
formowania referentów ekonomicznych.

Pan Schmidinger zawezwał ao siebie refe­
rentów w Krakowie, Przemyślu i Lwowie i po ­
uczał i c h , aby klasy zn iża li, to znaczy : dochód 
grantow y podwyższali, za co im obiecał całą da­
wniejszą pensję, złote kołnierze itd.

Re a anei ekonomiczni otrzymawszy asygna- 
cje na całą pensję, bo po zniesieniu komisyj byli 
na połowę płacy zdegradowani, porozjeżdżali się 
i reklasowali w nadziei lepszej doli, jak  im p. 
Schmidinger kazał, rozumie się, że nie na polu, 
lecz ty lko  w biurach.

W podobny sposób odbyła się cała regalu 
cja podatku gruntow ego, a gdybyśmy się byli 
kierowali nie „sumiennością, słusznością i spra 
wiedliwością,* ale literą prawa i algebrą (znajo­
mością rzeczy), to byłoby dc tego nie doszło.

Chcąc się zastanowić nad reklasowaniem 
referentów, którzy na końcu dochód podnieśli o 
2,000.000 złr., trzebaby przez samą konsekw en­
cję zastanowić się także nad klasowaniem dele­
gatów, którzy poprzednio o 6 , 000.000  złr. pod 
wyżssyll dochód gruntow y, a że to sprawa tro­
chę drażliwa, więc nie wypada o tern wspo­
minać.

Jeżeli, jak  p. O utrzymuje, (a wszyscy na 
to się zgadzamy), ostateczne orzeczenie reklam a­
cyjne w komisjach jest ważniejszem od wniesio 
nych reklamacyj, to ja, kończąc moje uwagi nad 
uwagami p. Ornsteina, robię równocześnie uwa­
gę wszystkim komisjom szacunkowym i delego 
wanym członkom komisyj reklam acyjnych, aby 
się „sumiennością, słusznością i sprawiedliwością 
nie kierowali", a ta dlaiego, że honorowego fun­

kcjonariusza nie pojmuję bez tych przymiotów tak 
samo. jak  przyjęcie honorowych obowiązków w 
katastrze bez rzeczoznawstwa.

Lwów w lipcu 1881.
A m b ro ży  Chm idętosk i.

ZIEMIE POLSKIE.
Dzienniki warszawskie donoszą, że sąd k i­

jowski i Izba kijowska ostatecznie stwierdziły 
wydsnem i w różnyeh sprawach wyrokami, iż 
Polacy m ogą obejmować dobra nieruchome pra­
wem zastaw a w gubernjach zachodnich pomimo 
ukazu. z dnia 10. grudnia 1865 r. zaoraniająeego 
im nabywania dóbr takich. Pozostała jrjdrakże 
jeizeze nierozstrzygniętą kwestja, ezy Polacy 
mogą korzystać ze skutków zastaw a w całej 
rozciągłości, to jest czy mogą czasowo zarządzać 
m ajątkiem  wziętym w zastaw, i w razie, gdyby 
suma ofiarowana przy licytacji nie dorównywali 
sumie wierzytelności, k tórą zastaw poręcza, czy 
wolno Polakom  obejmować dobra zastawnicze w 
zupełne posiadanie.

S p m w jr  M g r a n lc ^ n e .
P e te rs b u rg  2. sierpnra. R usskij K ur jer 

odbiera wiadomość o pojawienia się proklam a-
cyj rewolucyjnych w guberujalnem  mieście Pen- 
zie i w kilku wsiach powiatu tejże nazwy, a to, 
jak  dodaje korespondent, pomimo największej 
baczności ze strony policji, która nie zdołała 
zapobiedz r.zrzucaniu tych proklamaeyj.

Tenże sam 'dziennik zamieszcza szczegółowy

opis pogromu żydów w miasteczku Borysopolu 
(powiat Perejasławski, gubernja Połtawska), o 
którym  uczyniliśmy wzmiankę w wczorajszym 
numenze. Gd dawna chodziły już słuchy, po­
wiada R usskij Kurj°r, że chłopi i mieszczanie 
zbierają się uderzyć na żydów. Żydzi udali 
s 'ę  do gubernatora z prośbą o opiekę i dnia 
23. lipca przysłał tenże do Borysopola dla 
wzmocnienia miejscowej policji 30 kozaków z 
esaułą Ch., rozkazawszy nadto sprawnikowi 
z Kremienczaka, by także zjechał do m iaste­
czka. Nazajutrz, tc jest 24. lipca, sprawnik 
zwołał zgromadzenie gminne i począł przedsta 
wiać nieszczęśliwe skutki dla tych, btórzyby się 
dopuścili pogroma żydów. Chłopi w odpowie 
dzi na to, wystąpili z żądaniem , ażeby natych 
miast żydzi byli wypędzeni z całego powiatu, 
bo żydzi „żyć im nie dają*. Nahatasowawszy 
się na żydów dobrze, zgromadenie rozeszło się 
dość spokojnie, i zdawało się, że już nie przyj­
dzie do pogromu, g a r  wtem około południa 
poczęli się zbierać chłopi na rynku m iasteczka, 
z początku małemi Lupkami, do których przy­
łączyli się nieb .wem miejscowi mieszczanie, 
o r a k o D i e t y  i dzieci, i nie ćługc myśląc ude­
rzyli na sklepi i żydowskie znajdujące się w 
rynku . Było to hasłem do ogól nogo napadu. 
Rozwścieczona tłuszcza rozbiegła się po m iaste­
czku i w pół godziny, nie było już ani jednego 
domu żydowskiego, któryby nie był ZDurzo<iy 
i zrabowany. Zburzywszy domy żydow skie, 
tłum u d e r z y ł  n a  p o c z t ę ;  p iw tarzał to k ilka­
krotnie, lecz za każdym  razem odparty był przez 
kozaków z poczthalterem na czele. Gdy jedni 
uderzali na pocztę, d r u d z y  p o b i e g l i  do  
k w a t e r  k o z a c k i c h ,  i poniszczyli wszyst­
kie rzeczy kozaków. Następnie, zebrawszy się 
znów do kupy, uderzyli na jeden dom żydo­
wski, który jeszcze stał c a ły ; był to duży m a­
gazyn wódki, należący do żyda Wilczura. Na­
pastnicy byli nzbrojeni w kosy, sierpy, drągi, 
noże, słowem, w kto co mógł. Była to chwila, 
w której wściekłość rozjuszonej tłuszczy, doszła 
do swojego „m#ximum“. Pili w ódkę, ile kto 
chciał. Niebawem dały się słyszeć wołania: 
„Zniszczyliśmy wszystek m ajątek żydowsb i, czas 
więc teraz wyrżnąć ich samych*, t. j. żydów. 
Krzyki uciekających żydów, żon ich i dzieci, 
roz^g ły  się po całem miasteczku. Sprawnik, 
esauła, kozacy i kilku oficerów, galopem puścili 
się do rozbestwi )nej tłuszczy, by m e dopuścić 
do mordu. Perswazje i groźby nie odu-osły 
najmniejszego sbutkn. Poczęta się walka. Grad 
kam ieni poleciał teraz na wojsko i oficerów. 
Kilkn kozaków odniosło mocne kontuzje. Ktoś 
strzelił z tłumu do oficerów, lecz na szczęście 
chybił. Sprawnik o mało co nie został zabity; 
ciiiop jakiś zamachnął się na niego z tyłu drą­
giem i tylko dzięki przytomności kozaka, który 
szablą odparował cios silnie wymierzony, uszedł 
sprawnik śmierci najpewniejszej. Oficer żandarm- 
ski ndeizony drągiem  w plecy padł bez zm y­
słów. Sprawnik zagroził, że strzelać każe, lecz 
groźba nie podziałała; owszem tłnm począł jeszcze 
silniej nacierać na wojsko; przyezem znów pe­
wien oficer powalony na ziemię, o mało co także 
nie zoetał drągiem zabity. Kozacy poczęli roz­
pędzać nahajami, . la i to nie pomogło. Strzeliło 
tedy wojsko na wiatr, co wywołało tylko śmiech 
i Irwiny w rozjuszonej tłuszczy. W tedy dopiero 
kazano na prawdę użyć broni. Padły strzały, 
kozaey poszli do ataku, wzięli na szable i tłnm 
pierzchnął nareszcie. Na pobojowisku zostało 
dwóch trupów i pięcin ciężko rannych ; wszystko 
chłopi. Trzecb rannych nazajutrz umarło. Spra­
wnik zażądał przysłania znaczniejszych sił wo­
jennych, bo chłopi okoliczni nie przestali się od­
grażać. Słychać, że przybyć m a sam  gubernator. 
Z opisu powszechnego widzimy, że rozruchy bo- 
rysonolskie były na; 1 :rwawsze ze wszystkich, na­
wet krwawsze od kijowskich, i że w ogóle roz­
drażnienie przeciwko żydom, dotąd nie ustało. 
Można się spodziewać jeszcze większych rzeczy.

W Odssie zarządzony został spis żydów, 
którzy się nie rodzili w Odeśle, a przybyli z 
stron innych. Odesjcij W iestnik nie donosi, w ja ­
kim ceiu spis teu został nakazany. Zapewne w 
Colu wydalenia przybyszów.

N aczelnik m issta  Petersburga  w ydał rozkaz 
w zbraniający  urzęanikoni policji b rać udział w 
przedsiębiorstw ach handlow ych, lub być człon­
kam i w S tow arzyszeniach handlow ych.

K R O N I K A .
Lwóte 5. sierpnia.

W ia d o m o ś c i  o so b is te . K s. Damian K u r t y ­
no  w i c i ,  proboaicz w Rostokach, w dekanacie ko­
sowskim, zmarł d. 28. zm. w wieku la t 45. Ks.
Teodor K n r y ł ł o ,  proboszcz w Oliaszczowie, w de­
kanacie żnkoTyńskim, adm inistrator dekanatu i ko­
misarz szkolny, zmarł d. 25. im . w 63 rokn życia.—
August B i a s i o n ,  kupiec krakowski, którego firma 
istnieje od la t 80, umarł wczoraj w nocy nagle z po 
rażenia, licząc la t 70. By« jego przedsięwziął wła­
śnie onegdaj wyciecikę w góry, a wcioraj rozesłano ia  
nim teiegramy, donoszące mu o śmierci ojca. Zmarły 
był człowiekiem wykształconym i miłośnikiem dzieł 
eztUKi. Objął ou po stryju swym sklep z towarami 
optycznemi i rycinami i oddał go niedawno synowi 
swemu, optykowi uniwersytetu Jagiellońskiego. —
Dnia 3. bm. um arł w P radze w SKnteb apopleksji 
radca dworu Antoni K u t i c h e r a ,  były poseł par­
lamentu kromieryżsidego. —  Z Lipska donoszą, że 
tam w tych dniach złożył egzamin na doktora filo- 
zofji p. Seweryn M o r g e n s t e r n ,  rodem i  Po­
znania.

W ystaw y  w m u zeu m  p rzem y sło w em . Za
rząd tutejszego muzeum przemysłowego powziął za­
miar urządzania co roku wystawy pewnej gałęzi 
przemysłu. Wystawy takie szcaegółowe mają swój jgnąć i o własnej dalej rozwijać sile. Ku teinu po- 
cel właściwy, odrębny od wystaw powszechnych, da ! służyć ma tegoroczna wystawa. Zwróci ona uwagę 
jących obraz ogólnego postępu pracy przem ysłowej: powszechną na zbyt mało doiąd znane i poznane 
w pewnym okresie. Pod niektóremi względami wy- j tkactwo galicyjskie, a jeżeli zachęci do zawiązywa- 
stawy szczegółowe są pożyteczniejsze. mają więcej j uia spółek, dostarczających tkaczom naszym 8ur>- 
doaiosłośei praktycznej od wystaw powszecnnych, j wego m aterjału i dobrych wzorów, spółek zajmują- 
które nazwać można popisem, częstokroć na wraże- cych się zarazem wyszukaniem dróg zyskownego 
nie obliczonym, podczas gdy wystawy szczegółowe {odbytu dla ich wyrobów, spełni wielkie zadanie, 
są szkolą i areną postępowego współzawodnictwa.1 Taki jest ce! wystawy tegorocznej, który popierać 
Przedstawiając rozwój i udoskonalenie pewnej g a - : każdy, kogo dobrobyt kraju  i wzrost przemysłn na- 
łęzi przemysłn we wszystkich tegoż odcieniach i ! szego obchodzi, wszelkleml winien sł.ami. 
przejściach, wykazują one zarazem tegoż niedosta j Ś w ię to k rad z tw o . Dzisiaj w nocy, w kościele 
tkg pobudzają do tem gorliwszego szukania środków 00. Dominikanów, popełnioną została oburzająca *ra- 
nlepszenia w yrobu, zachęcają do pracy twórczej i dzież. Niewiadomi złoczyńcy, ukrywszy się prawdo- 
otwie-ają tem samem nowe drogi, wiodące do udo podobnie w kościele przed jego zamknięciem w cza- 
skonalenia i nźytec iych i wynalazków. sie pogrzebu, który wczoraj miał miejsce, ośmielili

Z tej przyczyny nie możemy jak tylko oddać gię skraść monstrancję i puszkę z komunikantami, 
jak  największe pochw Wy zamiarowi zarządu n asze-; ro*bili przytem dwie skarftnk l ana/dn ące się w ko­
go muzeum przemysłowego. W r. 1887, tj. w 10 la t ściele. Popeluiwtzy świętokradztwo, złoczyńcy wyła- 
po pierwszej wystawie lwowskiej, która jak  na tu- mali drzwi prowadzące na chór, wybili okno prowa-

kiawieckie i kw iaciarskie, te wszystkie mianowicie, 
co hołdując modzie, pozostają wyłącznie na posługacn 
kaprysów tejże.

Obok tego tkactwo zajmie obszerny dział na 
wystawie. Dlaczego właśnie wystawę tkacką obrał 
zarząa muzeum na pierwszy raz?  Dlatego aapewne, 
że jest to przemysł u ludu naszego, w niektórych 
mianowicie okolicach, na szerokiem paśmie podgór&a, 
tak  dalece ruzpowszeahniony, iż nie ma tam prawie 
chaty, gdzieby nie było warstatn tkackiego, a  po­
mimo tego jest to właśnie przemysł naibardziej n 
nas pozbawiony opieki i własnym pozostawiony si­
łom. Okolice, o których mowa, liczą okolu trzydzie­
sta  tysięcy tkaczów, którzy nie wfcduą zgoła jak i 
gdzie przedaó zyskownie swój wyrób, a to tem bar­
dziej, iż nie wiedzą zgoła, jakiego rodaajn i ga­
tunku wyroby mniej lub więcej w handlu popłacają, 
za któremi jest popyt, a  tom samem, które wyra- 
biaóby należało, aby je tuk zyskownie sprzedać mo­
żna, iżby się praca około nioh sowicie opłaciła. Oo 
więcej, tkacie galicyjscy nie mają fnudnszn na za- 
knpno materjału surowego. Biorą więe takowy jo­
dynie do wyrobienia, nie nr własny rachunek, lecz 
za opinią od sztUKi i według wskazanych wzoru w 
od okolicznych handlarzy, którzy opłaciwszy ze bez­
cen tkacza, knpezą następnie jego wyrobami, sprze­
dając je na dalekich, nietylko krajowych ale i za­
granicznych nawet targach, z wielkiemi zyskami. 
Dosyć opowiedzieć, że płótna galicyjskie sprzedają 
się drogo na całej W ołoszczyźnie, uchodząc tam za 
wyrób wschodni. Aby nędzy tkaczow galicyjskich 
kres położyć a przemysł ten podnieść i udoskonalić, 
potrzeba otoczyć go opieką i podać mu na razie 
pomocną rękę, aby się następnie sam mógł podżwi-

tejsze nasze stosunai, nadzwyczaj świetnie się przed­
stawiła, ma według powziętego wówczas jeszcze z a ­
miaru, być urządzona powtórna takaż wystawa k ra­
jowa , aby okazać, o ileśmj na pola pracy przemy­
słowej w tem 10-Ieciu postąpili, i jakiem! wynikami 
tej pracy i usiłowań pochlubić się będziemy mogli.

dzącę na balkon, znajdujący się nad głównemi drzwia­
mi wchodowemi i tędy widocznie uciekli, jak świad­
czyły wyrypane tamże komunikanty i pjaustawioua 
sukienka z kielicha. Śledztwo prowadzi się ener­
gicznie.

Otóż nim to nastąp i, doroczne wystawy szczegóło- * Wiener Ztg. donosi, że radca
- . t o - !  i  lL * . M n  wyższego we Lwowie, dr. Izyaor P a s ł a w ­

s k i ,  mianowany został prezesem bądn obwedowego 
w Stanisławowie.

we rozmaitych gałęzi przemysłu, bęuą przygotowa 
niem do tego wielkiego krajowego popisu, naznaczo­
nego na r. 1887. Będą one niejako promieniami, 
których sita ogrzewająca zbiegjde się w tem ugai- D la  a s p i r a n tó w  o f ic e rs k ic h  ia n d w e r y  .
sku i nkaże w całej swej mocy, ażeby następnie tem 8 | e z “iei1 E  ffrudnla br. otworzoną umyśl aa 
świetniej objawić się Za popisie ogólnym. Pierwszą sz^  a w Krakowi i.

JŁcdw teJa , i  w i t ła "  składa w ostatnim swym*aką wystawę otwiera i«,rz?d muzeun r  grudniu br. 
Będzie to wystawa robót kobiecych i tkactwa. W 
rokn przyszłym nastąpi wystawa sto larska, dalej

numerze podziękowanie wydziałowi powiatowema w 
Jarostawlu i hr. Stefanowi Zamojskiemu za  złożenie

ślusarska itp., co roku powtarzać się będą w ystaw y, P”*edpłaty ns saaezną liczbę egzemplarzy, wydawa- 
rozmaitych gałęzi rękodzielnictwa i przem yśla, a ż ' ne£° prsez się pisma ludowego.
do wystawy k ajowej w r. 1887

K tc zna piękne album haftów włościańskich, 
wydane przez zarząd muzeum przemysłowegc lwów 
idego, ten powziął jnż wyobrażenie tego rodzaju 

robót kobiecych, którym ma być poświęcony znako­
mity dział wystawy. Są to jakby polne kwiaty w 
swej prostocie i piękności wdzięcznie odbijające od 
twórczości sztuką zasilonej. Wzory te z tradycyjnie 
powtarzającemi się samorodnemł m otywami, odtwa- 
rzającemi naturę w kształtach pierwotnych, z dzie­
cięcą niemal naiwnością, mos ą służyć za obfite źró

G ra d y  I p io r u n y .  W gminach Ozarnokoncach 
wielkich i Krzywieukach, w powiecie nusiatyńsklm, 
grad zrządzi! niesłychane spustoszenia. W  pierwszej 
z tych gmin zniszczył do szczętu ziemiopłody, tak, 
że s tra ta  wynosi tu około 180.000 złr. W  Krzy- 
wienkach obliesono stra tę  na 1.500 złr. —  W  gmi­
nie Brzeźnicy, w powiecie bo3heńskim, spłonęło id  
pioruna trzy  budynki gospodarskie, miedzy niemi 
stodoła plebańska, zrządzona s tra ta  2.600 z łr .— 
W Jarosław iu spalił piorna iedeu budynek gospo­
darczy z narzędziami; w Potakowce, w pow icia

dło odświeżenia fantazji i smaku artystycznego w jasielskim, chatę włościańską a w KępiacL, w po- 
wyrobach fabrycznych. Prócz tego będą na wysta ’ wiecie tarnobrzeskim, stodołę i ruchomości jednego 
wie znajdować się rozmaite roboty kooiece m aszy-1 z mieszkańców.
nowe i ręczne, jako to koronki, naszywki, hafty ł . Wykaz Inspekcji c. k. dyrekcji policji 
bielizna. Wykluczone są tylko roboty modniarskla, z dnia 4. sierpnia. Skradziono M. S. mieszczance

— Przecież to wielkiej odwagi potrzeba, 
żeby tak  wisieć w powietrzu, na łasce kilku cień- 
kicn drutów, lub na jednej linie, na wysokości 
czterech piął er — zauważył pan Wander. — 
Pożałowania godne te tancerki.

— B ah! — odrzekł pan Hamm er — wszyst­
ko zależy od przyzwyczajenia. Widziałem na 
wojnie, jak  niejednemu głowę ucięli, a przecież 
mu ją  potem chirurdzy znów przyszyli. No, ru­
szać nią już nigdy nie m ógł, ale zresztą żył 
każdy Dardzo dobrze, i przywykł z czasem 
do tego.

W drugim i trzecim akcie pusto było po za 
ósmą kulisą. Wszyscy byli bardzo zajęci. Bły­
skało i grzm iało; kaskady wodne spadały ze 
skał, —  a cały drobny personal teatralny, nda 
wał rozhnkane morze, skacząc jak  żaby po po­
dłodze, pod płótnem kolom  ver de mer.

Teresa nie napaw ała dotąd Scbwindelmana. 
Czy istotnie ehowai się przed n ią  ? Czy też gdzie 
indziej był dzisiaj zatradniony?

Marja drżała ciągle w śm iertelnym  strachu. 
Sam a me wiedząc czemu, nie śmiała się dzisiaj 
Ryszardowi pokazać na oczy. R u  tylko spotkali 
się przelotnie. Rzucił na nią czałe spojrzenie, i 
szepnął jej do ncha:

— Gdy isędr iesz moją żoną, m usisz się tak  
zawsie czesać. Ślicznie cl w tej koronie z wło 
sów. O kw iat granatu już ja  się sam  po 
staram .

Nadszedł ak t ostatni. Pierwsze sceny ode­
grano wśród jak  najciaśniejszych dakoracyj, 
aby po za niemi zostało wolne miejsce dla ol­
brzymiej windy, mieszczącej cały O l i m p .  Szczurki 
teatralne, wisząc na drutach, naśladow ały anio­
łów Biedne dzieciaki, drżąc ze strachu, wycią­
gały cienkie nóżki i rączęta, aby przybrać pozy 
estetyczne, godne sfer naaziemskich, i w ykrzy­
wiały drgające usteczka uśmiechem stereotypo­
wym, chociaż raczej ua płacz niż na śmiech im 
się zbierało.

Podjum było podniesione, aby wypuścić ol ­
brzymią windę. Ciekawe to m iejsca, zwykle 
przed wzrokiem profanów zamknięte. Rzućmy 
tam  okiem bodaj przelotnie. Pełno tam  lin, d rr- 
tów, pods^w  d^ kulis, i najrozmaitszych maszy- 
neryj. Ztam tąd odzywają się duchy podziemne, 
widma się pokazują i sapadają w grób napo- 
wrót. Z tam tąd czarne czelnicie piekła zieją o-1

gniem siarczystym, który zwykł poprzedzać sza­
tańskie postacie. Tam słychać przeciągły jęk i 
wycie wichrów, huk grzmotu i ryk bursy, co 
wszystko okrepnie działa na nerwy zgromadzonej 
publiczności.

Zwykle miejsca te bardzo skąpo są oświe­
tlone, dziś atoli, gdy widzimisię lu to ra  poru­
szyło wszystkie _ no oty piekielne, wras z całym 
urokiem nieba i jego m ieszkanek, szpilkę bv 
można znaleść w każdym kącie — taki blask bił 
ze wszech stron.

Ryszard stał obok koła żelaznego i trzymał 
linę w prawej dłoni. Teatr przemienił się w n ie­
bo ; w ielka winda, przez czterech ludzi ciągniona, 
zawisła w powietrza. Olimp cały układał z 
gracją ręce i nogi, sznurował czule u steczka; 
poprawiał ukradkiem  fałdy u szaty nadpowie- 
trznej i gwiazdę brylantową, nad izołem świa­
tłem tęczy m igocącą, bądź pukiel włosów, nie 
dość posłuszny. W ostatniej chwili m iała spły­
nąć z obłoków, jeszcze o jak ie  dwadzieścia stóp 
wyżej od głównej windy, bogini etmoroza, aby 
błogosławi Bństwem swojem , uwieńczyć miłość 
wiernych kochanków, przez pięć długich aktów 
dręczonych i prześladowanych. Kochankowie n- 
m israli tymczasem powoli przy cichym akom ­
paniamencie harf i innych niebiańskich instra- 
men&W. Kompozytor musiał przecie wyeksploa- 
tować avtuację tak  dramatyczną. Duet i dwie 
wj€ lino  naszpikował mnóstwem tyrad flenty- 
mentalno-melodyjnych — ozdobił je  trylami 
wśród których jękliw e portam enta miały wyra­
żać rozpacz kochanków, a  staccata brak tchu *  
piersiach, pękających od bolu.

Naprzeciw Ryszarda zasiadł pan Schwindel- 
man, który  chwilowo był bez zajęcia i wciągał 
powoli z widocznem zadowoleniem szczyptę ta­
baki. Podał i Ryszardowi otwartą tabakierkę.

— No — zaśmiał się tenże, biorąc szczyptę 
w Dalce lewej ręki — teraz jeszcze mogę użyć 
palców do czego innego. Gdy jednak bogini za>- 
w ilnie w obłokach, potrzebuję nietylko dwu rątc, 
ale wytężenia całej siły i uwagi. Dalibóg, ś li­
cznie się ztąd wydają nasze dziewczęta. Widzisz 
jak  Teresa pięknie wygląda?

— E! — machną’ ręką lekceważąco Schwin- 
dtsiman. — Jużem t j  widział tysiące razy! Kto 
tak jak  ją  przywozi i odwozi" te marmozele i 
zaziera po za ich domowe kulisy, ten prędko 
się rozczaruje.

— Ejże Schw indelaunciu1 — pogroził mu 
Ryszard od nosa. — Szezwany lis z c ieb ie ! Ż e­
byś chciał być szczerym, tobyś przyznał, że i to 
robi pewną przyjemność.

— Bóg świadkiem — nderzył się w piersi 
staruszek — że mi były i są obojętne. Smutno 
mi się tylko robi na sercu, goy >vidzę jedną po 
drugiej upadającą, niby kw iat piękny, woniejący, 
który wczoraj jeszcze stał przy drodze, wabiąc 
kn sobie, a dziś nogą niebacznego przechodnia 
zdeptany, leży w błocie. Męj Boże ! nawet im 
tego za złe brać nie m ożna, trzeba- się tylko li­
tować nad ich nędzą. Na scenie pływają w bry 
Iantach i aksamitach, strojne i czarów ae motyle, 
a w domu czeka icL głód i zimno. Czyż dziwo 
ta ,  że przy suchym kaw ałku chleba i kartoflach 
ze solą, iiiai zy nie jedna o lepszym bycie. Tak 
t a k , Ryszardzie , bogatym pannom łatwo zostać 
cnotlirem i. I tego zbytku mogą sobie pozwo­
lić, ale te  biedaczki... A jednak serce mi się 
kraje, gdy wpadają w przepaść. Zanadto wielka 
p o k u sa! W domu g łó d , a za domem obietnice 
wszelkich rozkoszy...

—  Aeh! przesadzasz, Schwindelm an! Aż mi 
ciarki przeszły po ciele! Przecież nie ma reg rty  
bez wyjątków. I  między tancerkam i zna jarją  
się nczciwe dziewczęta!

— Zapewne, zapewne 1 Inaczej trzebaby już 
zwątpić o całym świecie.

— Pomyśl o twoich dwóch sercem w ybra­
nych, o Klarze i Marji. D la tych, stary  bałam u­
cie, skoczyłbyś w wodę i w ogień.

Schwindelmann skrzywił się, jak  gdyby 
połknął gorzką pigułkę.

—  Ryszardzie I — zabrzmiał teraz przez 
tubę komenda pana Hamera. — Chwytaj za linęi 
Bogini ws: ada do windy. Ciągnij w górę, a gdy 
drugi raz zawołam, trzymaj z całej siły. Wszpk 
pomouy nie potrzebujesz?

— Nie, n id ! — Spuść się ojciec na mnie, — 
ani o włos nie chybię. Schwindelmańciu ! Popatrz 
no na twoją pieszczoszkę! śliczne, dziś Mary­
nia ! Co ?

— E j! — machnął stary  ręką, odwracając 
głowę pogardliwie. — Na tę już także patrzeć 
nie warto.

— Coś ty powiedział człowiecze? — za­
wołał Ryszard przestraszony.— Na Marję patrzeć 
nie chcesz ?!

— Powiedziałem szczerą prawdę — poki­
wał stsry  głową — ale cćżeś się tak przestra­
szył? Przecież i ciebie tak  jak mnie wcale 
nie interesują sprawki domowe tej dziew­
czyny ?

Młody człowiek był o tyle dyplomatą, iż 
stlnmił i pokrył m aską obojętności niepokój 
nim miotający. Zrozumiał, że gdyby się zdra­
dził w tej chwili, jakie stosunki łączą go z tan­
cerką, nieby nie wydobył ze Schwirdelmana. 
Odrzekł więc z krw ią najzim niejszą:

— Włuściw.e, nic mnie to nie obchoa:.., 
Spytałem tak, * ciekcwóści, gdyż dotąd nie ro­
biono Marji żadnych zarzutów. Sam to musisz 
przyznać.

— Nie tylko dotąd przyznawałem, ale go­
tów byłem zaprzysiądz, że iest wzorem wszyst­
kich dziewcząt uczciwych.

Słówko d o t ą d ,  wypowiedziane z naci­
skiem, przeszyło niby ostrze sztyletu seree Ry­
szarda. żad rża ł, w oczach mu poczerniało, i 
tchu mn brakło w_ piersi ścieśnionej. Lecz pręd­
ko się opam iętał i spytał od niechcenia:

—  D o t ą d ?  Cóż znaczy to d o t ą  d ?
— Nic — m ruknął stary  niechętnie.
—  E jże! Wstydź się stary  przyjacielu 1 — 

Zaciekawiłeś mnie. a teraz zwijasz chorągiewkę. 
Tak tylko robi, plotkarki.

t— No, więc do w c z o r a j  tak  myślałem i — 
rzucił się gniewnie Schwindnlmann, a spojrzt- 
w s:y  w górę, doda. z boleścią: —  Bo patrz 
tylko na tę dziewczynę I W ygląda jak  niewi­
niątko, jak amoł prwdziwy!

— Aha! Więc do w c z o r a j ?  I  cóż to 
więc zaszio wczoraj ?

— Dajmy temu lepiej pokój I Szkoda mó­
wić o takich sprawach. Zresztą, cóż mnie, cóż 
tobie do niej?

Biednemu młodzieńcowi słabo się zrobiło,
1 kto wie, ezyby się nie był rzucił na starca 
i nie próbował go zadusić po nrostu, gdyby go 
nie był otrzeźwił na razie donośny głos ojca:

— Baczność! Trzymać z całej gity! Gdy 
zawołłm , spuszczać powoli!

Ognie bengalsk e górjafy, magicznem św ia­
tłem oświetlając tableau końcowe. Blask prze­
ciskał się wszystkiemi szparami, tak, iż z dołu 
patrząc, wydawało się, jakby cały teatr stał w

krwawych płomieniach. Cudowna, prawdziwie 
nadziemska muzyka, towarzyszyły zjawieniu się 
bogini Amorozy.

— Baczność! Trzymać ! — pow tórzył pan 
Hammer, i Ryszard m achinslnie zawisł calom 
ciałem mi liaie straszliwie wyprężonej. Windy 
stanęła nieruchomo.

Myśli Ryszarda wirowały po głowie, grożąc 
rozsadzeniem czaszki. Sfusiił całą uwagę, z ‘-.y 
nie stracić jednego słowa z iego, co no? li 
prawił mu ochw indelnunn. jak  w zoraj przyszedł 
do pani Beckerowej, jak mu s ę zdawało, że 
słyszy jakieś szep tj, ale włssuym uszom w ie­
rzyć nie chciał 1 jak  w reszen z lekka zapał ał, 
nie odbierając żadnej odpowiedzi...

— Żadnej odpowiedzi!— powtórzył Ryszaid 
niby przez sen, a kioplisty pot zimny występo­
wał mu na czoło.

— Otworzyłem więc arzwi... Ależ Ryszar­
dzie, uważaj na lniły B óęi Zupełnie się obróci­
łeś do mnie, a  koło takie gładkie. L ;na mogłaby 
łstwo się ześliznąć.

—  Otworzyłeś więc drzw i?—rzekł Ryszard 
przez zęby kurczowo zaciśnięte.

—  No, i lobaczyłem piękną historję! M arja 
była sami., to jest bez ciotki, a jakiś wymuska­
ny eleganoik trzymał ją  w objęciu....

—  Kłamiesz stary  1 Kłamiesz bezczelnie 1
—  Ależ R yszardzie! Opamiętaj się. Czyżbym 

mówił eof podobnego, gdybym nie widzi R nm 
własne oezy. W prawdzie gdym się na progu po­
kazał, zerwali się z sofki oboje...

Ah 1 — k*zyknął Ryszard głosem prze. a- 
żliwym i porwał się oburącz za głowę, z dzu im , 
szatańskim  śmiechem.

—  Co robisz RyszardzieI R yszardzie!—zer­
wał Się drżący Schwindelmann. W tej chwili 
huk i łomot straszliwy zagłuczył jego słown. 
Zdaw. ło się, ż< cały tea tr runie— z tnkim trzr- 
shiem łamały się belki pod windą, spadającą s 
czwartego piętra. Daremnie grzmiało tuba fołna 
Hameru, daremnie rwał sobie włosy reżyser; 
wszyscy wobec tak  wielkiego nieszczęścia p r t t ;,. 
orli głowy. I  na icenie i w sali krzyczano w 
w niobogłosy, a nikt nie spieszył nsi ratunek.

(C. d. n )



POLSEj.

Winnikach 5 sznurków większych korali, a 4 N ow e w y k o p a lisk a  w E g ip c ie . Ogromny jego  bardzo nadw ątlone, a lekarze ostrzegają go 
urki mniejszych franc. w art. 150 złr., odzież i! skarb, który nieocenione owoce może przynieść n- przed k ażd em , m ianow icie oratoiskiem  w ysile- 
tno. Straż poi. aresztowała Jan a  Żabę i Toma-j miejętności odkryto w Tebaeh w Egipcie. Dzieje te- niem . D la tego też hr. H ohenw art usunął się w 

O bant przydybanych na kradzieży pokojowej, jgo kraju, które dzięki odkrycin Ckampolliona, o tw ar-; ostatnich dwóch la tach  ze swego pierw szorzędne
fy nam swoje bazaltowe wieko i dziś znane są przy- 

Sezon kąpielowy w naszem j najmniej w głównych zarysach, które zupełnie no-L u b ie ó  4. derimia. 
ojowisku dochodzi już do zenitu. Obecnie bawi 
około 500 osób, a każda niedziela gromadzi nadto 

elką liczbę gośel, przybywających z sąsiedztwa w 
widziny Niektórzy z nich osiedlają się nawet na 

i w Lubieniu, a chociaż zdrowym nie potrzeba 
kl, to od przybytki1 głowa nie boli, a świeże po- 

etrze i kąpiel w Wcrebzycy wzmacnia ich zna- 
micie. Dla chorych stały się tutejsze źródła siar- 
ane potężną siłą uzdrawiającą i nie ustępują przed 
jbai dziej Waiętemi źródłami Austrji. Celem bliż­
ej ich analizy przybędzie w sierpniu do Lubienia 
of. Radziszewski; badania jego potwierdzą nieza- 

odnia poprzednie rozbiory dokonane przez śp. To- 
Łlawieza i prof. Czyrniańskiego. Życie w Lnbie- 
l nie płynie nam sielaukowo-monotonnie; mamy 
szem bardzo urozmaicony sezon. W  początkach 

pea gościła tu trupa tea tra 'na  Zenowicaa i dała 
ka przedstawień. W niedzielę dnia 31. lipca od- 

się p\zy licznym uaziale publiczności koncert 
anny Konopackiej, cenionej pianistki lwowskiej, 
iemniej sympatyczna śpiewaczka, p. Izydora Ostro- 
ska, urządza w niedzielę dnia 7. bm. konoert ze 
spółudziałem p. Michaliny Ostrowskiej, rokujący 
ele dzięki ponętnemu programowi. JeZeli nadto 

odamy, Ze warunki pobyła w Lubieniu ną bardzo 
występne, i że częstokuć improwizujemy tańce a 

każdą niedziele tańczymy ex ojficio, to podaliśmy 
obieżnie wszystkie zalety wyióźniające Lubień od 
bcych, dalszych i droższych a wcale nie skute- 
zniejszych zdrojowisk eiarczanycn.

K ry n ic a  3. sierpnia. Dn i a ł  bm. przy licznym 
dziale gości zdrojowych odbyło się tu uroczyste 
dsłonię ii biustu J . 1. Kraszewskiego, ustawionego 

miejwi.wymj_rgrodzie publicznym. Pp. Z  Soko 
iski, zarządzający zakładem i Henryk Szmit,4 

słonek rady szkolnej krajowej mieli gorące mowy, 
astosow iae do uroczystości.

Według ostatniego sprawozdania z d, 3.1. zin. 
awi tu obecnie 1.293 rodsin, ogółem 2.369 osób 

jości zdrojowych.
S ta n is ła w ó w  1. sierpnia. W  nocy na 24. 

lipca do pomieszkania dzierżawcy propinacji Jaukla 
W eitza w Komarowie wkradli się niew adomi zło­
czyńcy, wynieśli z tam tąi zamknięty na klnoz kufer
1 rozbiwszy go zrabow ali: 2 srebrze kandelabry, 
dalej 2 lichtarze, naczynie przeznaczone do ceremn- 
nij sabatowych, cukierniczkę wewnątrz pozłacaną,
2 tace, flaszkę z 6 kubkami, puhar wewnątrz po­
słać cy, 7 tytek stołowych, tyleż łyżeczek, 6 uo 
rów i 7 widelców, chochlę, solniczki i picprzniezkę, 
puzderko na torę i 10 przykazań —  wszystko to 
z bitego srebra, a nadto dwa naszyjniki perłowe ae 
złotemi łańcuszkami, 5 sznurków pereł, parę kol­
czyków diamentowych, w złoto oprawnych, z takimź 
łańcuszkiem, 2 srebrne pierścionki z djamencikami,
5 sznurów francujaich korali, cygarniczkę burszty­
nową, dwie niebieskie kapy i zarzutkę czarną, a 
nareszcie gotówkę: w banknotach austrjackich 24 
złr., ta la r anstrjaeki i pruski, przeszło 20 sztuk

rebruej monety konwencyjnej, 3 ruble papierowi 
oraz papiery w wekslach i obligacjach wartości 
15.379 złr. Poszlakowany o uczestnictwo w tej kra- 

zieży izraelita pewien z Komarowa został przyare- 
zztjwany i odlany sądowi w Halicza.

T a r k a  4. sierpnia. Na domagania się wybor­
ców ks Paweł J  a s i e n i c k i ,  katecheta gimna­
zjum w bamborze i poseł do Sejmu krajowego z po 
wiatu Tnrotanskiego, ma zdawać sprawę pr~ed wy­
borcami ze swych czynności poselskich. Sprawozda­
nie złożone być ma w sali ratuszowej w Turoe d. 10. 

m. o godz. 3 z południa
W ie lic z k a  2. sierpnia. Zarząd salinarny za­

wiadamia, że kopalnia będzie dnia 18. sierpnia rzę­
siście oświetloną. W jazd do kopalni rozpocznie się 
o godzinie Jłej po południu. Ceny biletu 2 złr. od 
osoby, zaś z wjazdem i wyjazdem maszyną parową 
2 złr, 30 et.

W H a lic z u , dnia 14. z. m.. jak donosi Głos 
Stanisławowski, dziecko Ju ljana Patkowskiego, 2 lit 
r. mające, chcąc wyjąć kamyczek z cebrzyka na­
pełnionego jedną częścią wody, przechyliło swą 
itłówkę zauadto, straciło równowagę i wpadłszy do 
cebrzyka w skutek zalania wodą poniosło śmierć na 

iejseu.
P o z n a ń  3. sierpnia. Nowy dowód, jak urzę- 

nicy stanu przekręcają nazwiska polskie, podaje 
Kurjer Poznański w przesłanem mu świadectwie, 
które w oryginale brzmi, jak następnje:

„Bjscbeiuigung zum Zwecke der Taufe. Im 
|burtsregister des Standesamtsbezirks S c h i d 1 o- 
t z vom Jahre„JS81 ist ordnuagsmassig vermerkt, 

Utfts das vAn der vereheliehten M a r i a n n a .  Ehe- 
frau der KiLtnuers I g n a t z  W i s o t z s k i ,  gebo- 
rene C z ą c z > k, am 25. Ju li geborene Kind rnilnn 
lichen U-ezchlechts dem Yornamen J  a c o b erbal- 
ten bat.

Schidlowitz den 28. Ju li 1881.
D er Standesbeamte (podp) M eyer*

Z Szydłowa więc zrobiono „Schidlowitz", z Wy 
sockiego „W isotzski", a z Książczakowej „Czączak.® 
Wszelkie więc skargi pism rolskich, oraz napomnie­
nia władz wyższych, aby nazwisk rodowych nie prze­
kręcano, są daiemne.

W  T e m c sz w a rz e  spaliła się wielka akcyjna 
fabryka spirytusu, jeden z największych tego ro­
dzaju zakładów w południowych Węgrzech. Szkoda 
wynosi ±00,0u0 zł. Fabryka była ubezpieczoną.

Z S e ra je * .  donoszą, że 30. lipoa został tam 
rozstrzelany sądem d o raźg y n . schwytany niedawno 
rozbójnik, rodem Serb. Otrzymano tam także w ia­
domość , ze 28. lipoa zabity został w drodze jeden 
* kupców miejscowych

Dwaj znakomici szachiści europejscy, 'dr 
Zuckertort i J .  Blackburn, ukończyli 29. lipca w je 
daym % klubów londyńskich turniej saashowy, który 
od kilkn dni rozpoczęli, Grano 14 partyj. D r Z 
wygrał 7, B. tylko dwie; 5 partyj zostało nieroze- 
grauych. Główny zwyoięzea wygrał na ozysto 200 
fant. eter.

Londyn 3. sierpnia. Na dzisiejszem pierwszem 
posiedzeniu kongresu lekarskiego miał prof. V i r  
c h o r  uwagi godną rozprawę o wiwisekcji.

we światy odkryły zdumionym oczom historyków 
takich jak Lenormand, Ebers i tylu innych, najno- 
wszem odkryciem z pewnością nie mało się wzbo­
gacą.

Już  dawno wpadło uczonym, że pomiędzy 
przedmiotami znajdującemi się u angielskiego konsu­
larnego ajenta Mustafy w Luksor, znajdują się sta­
rożytności pochodzące niewątpliwie z grobów kró­
lewskich dotąd nieznanych. Pytano o to tych, któ­
rzy dostarczyli wykopalisk, gdy jednak ani prośba 
ani groźba nie pomogła, prof. Maspero, zarządca mu­
zeum wykopalisk kazał jednego z nioh uwięzić, w 
skutek czego brat najstarszy uwięzionego, spodzie­
wając się bogatej nagrody, zdradził długo chowaną 
tajemnicę, a wtedy polecił znakomitemu egiptologo- 
wi p C. Brugschowi zbadać rzecz i być obecnym 
przy wykopaniu zabytków. Brugscli przybył na 
miejsce i w jego obeonośei wydobyto 36 trumien, z 
pomiędzy których 15 kryło w sobie mumje królew­
skie, ince mumje najbliższych rodziny faraonów. 
Obok znaleziono ofiary złożone w koszach i skrzy­
niach, w których znaleziono przedmioty olbrzymiej 
wartości archeologicznej i artystycznej; między in- 
nemi nie mniej jak 3700 statuetek.

Wielka część trumien znajduje się w dobrym 
stanie, w niektórych uszkodzodzonych ręką święto 
kradezą mumje zachowały się w zupełności. Wieńce, 
zwiaięte z liści oliwkowych, leżą na ciałach. Napisy 
na wiekach trumien zdradzają imiona złożonych w 
uich królów, pomiędzy którymi czytamy nazwiska 
następujące: Ras Keneu (Ra Sekenen-Taa), Amosis 
lub A ahm ss (1700 przed Chr.), Seti I. (1360), 
Rumses (1400), Amenophis I ,  Tntlimes I., II . i I I I  
Pinoteni; a dalej królowe Ramaka (Ka r  a-m a t ?) 
Auiest Nofert A ri i i .

Pomiędzy sprzętami itp. zua.jdują Się rzeczy 
Pftder zajmujące, a mianowicie: peruki królowych 
misternie plecione z włosów, stołki bronzowe do 
ustawiania waz z bronzu, olbrzymia zasłona ze skóry 
z napisami hieroglifowemi, które są wycięte i pod­
szyte skórą żółtą, a co n a ;ważniejsza dla umieję­
tności, pomiędzy wykopaliskami znalazły się 4 pa 
pyiusy (jeleń z nic.u 16 metiów dingi), które opo 
wiedzą nam tajemnice państwa Faraonów.

'iolnictwo przemysł i handel
Szkoła gospodarstwa lasowego.

go stanowiska. Z upodobaniem oświadcza teraz 
hrabia, że zamierza cofnąć się w zacisze rodzinne i 
zapewnić sobie spokojną starość. Będzie i nadal 
działać w szeregu politycznych swych przyjaciół, 
ale męczącą walkę z żywiołami opozycji niemie­
ckiej zostawi młodszym i bardziej zahartowanym 
siłom. Hr. Hohenwart zgadza się najzupełniej z 
akcją hr. Taaffego i sądzi, że wobec wyjątkowe­
go stanowiska stronnictwa niem ieckiego, ugrun­
towanego w poprzednich politycznych i narodo­
wych nieporozum ieniach, zwyciężyć może tylko 
mąż stanu , który swój m andat otrzymał z rąk  
korony i zdoła okazać niezachwianą powagę wo­
leć wszystkich narodowych i politycznych kwe- LU /;UU , OŁ 

s ty j , jakie na gruncie parlamentarnym stały się Taszkientu.

Dnia 3. bm. odbyło się w k r a j .  s z k o l e  
g o s p o d a r s t w a  l a s o w e g o  we  L w o w i e  
amknięcie roku naukowego a  zarazem doręczę 

nie świaaectw uczniom opuszczającym zakład 
Przy tej sposobności żegnając swoich wychowań 
ców, przemówił dyrektor, p. S t r z e l e c k i  Hen 
ryk serdecznemi i rzewnemi słowy, dając im na 
arogę w nowe życie, swoje błogosławieństwo, 
zachęcając przy tern do dalszej pracy i wytrwa 
łości i przypom inając: że winni być nie tylko 
zdolnymi i gorliwymi leśnikam i, ale także zac 
nymi i użytecznymi kraju obywatelami. „Różne— 
rzekł przy końcu — czekają was w życm przy 
sziym niepowodzenia i zawody, bu Ltoż ich nie 
zazna- ale wy jesteście szczęśliwsi od innych 
ndzi, bo macie wiernego przyjaciela, który nie 
jednę boleść ukoić, nie jednę chwilę cierpki, 
osłodzić wam potrafi; — j e s t  n i m  l a s ,  którego 
czary odkryliśmy przód wami i którego kochać 

szanować nauczyliśmy was. Bez trwugi więc, 
chociaż z sercem ściśnioneu, — po jzci«m was 

świat®.
Potem zabrał głos nczeń Hieronim H 1 e 

b o  w i e k i ,  dziękując w imieniu mulegów nie 
tylko za naukę, która im byt zapewni, ale ełó 
wme za te dowody serdeczni ści i życzliwości 
które na każdym krokn odbierali, — za te za 
sady i prawidła życia, które ich uszlachetniły 
bo każdy z nich przyznać to m u s i: że lepszym 
i zacniejszym dz.ś się czuje, jak  był przed dwo 
ma .ary. „Żegnając więc wszystko, co nam 
drogim było, składam y to uroczyste przyrzecze 
me, że zawsze tak  postępować będziemy, aże­
byśmy być mogli godnymi synami tej m atki, 
z którą się dziś z takim  żalem lozłączamy*.

Jako u k o ń c z e n i  u c z n i o w i e * )  opuścili 
szkołę: Hlebowicki H ieronim , Wowkouowicz 
Franciszek, Lewicki Włodzimierz, Chołodeeu 
Stanisław, Misko Józef, Brodziński Henryk, 
Steifer Tomasz, Sieminowicz Oswald.

Na kurs dragi otrzymali przejście: Lewito- 
wicz Franciszek, Guliński Leon, Wiśniowski W ła­
dysław, Jaworowski Michał, Parasiewicz Franci­
szek, Ńedwód Maksymilian, Basch Adolf, Popieł 
Jan, Niepokój Franciszek, M artini Dyonizy, De- 
kański Józef.

Tak z -p iłu o n ą  zostzła znowu jedna karta 
w pam iętnika tej skromnej, ale dla kra^n nader 
pożytecznej instytucji.

W iedeń  3. sierpnia. Słychać, że minister­
stw a oanoane zastanaw iają s.ę obecnie nad pla 
nem, aby fandusze, uzyskać się m ające z zapro­
wadzenia p o c z t o w y c h  k a s  o s z e z ę d n e  ś c i ,  
zapomocą umarzalnej renty gruntowej nżyć do 
wyswobodzenia siemi z długów.

Gsm betta udał się do Tonrs, gdzie nie był 
od 1870, w którym to czasie bawił Urn jako dy­
ktator. W podróży tej towarzyszy mu podsekre­
tarz stanu w ministerstwie skarbu p. W ilson, re ­
publikańscy senatorowie i depntowani owego de­
partam entu oras w ielka liczba urzędników. Za­
raz po jego przybycin odbędzie się rozdanie n a ­
gród a  wieczorem wielka nesta, dana na cześć 
jego przez radę gminną, na której ma powie­
dzieć pierwszą wielką mowę wyborczą. W okrę­
gu swoim wyborczym, w B ellerille, powie mowę 
wyborczą dnia 14. bm.

Ronber, były t. z. „wice cesarz* ogłasza list, 
w którym donosi, że nie przyjmuje żadnej kandy­
datury i że się eofa do życia prywatnego.

W chwili, k iedy  panowanie Abdurachmana 
w Afganistanie jest zachwiane, car odesłał mn 
18 żon i 35 odalisek pod honorową eskortą z

źródłem niezgody i niepewności w stosunkach we 
wnętrznych państwa. Stronnictwa naroaowe i ży­
wioły konserwatywne walczą z bezprawiem, któ­
remu nie podoła najów.etniejsza tak tyka parla­
mentarna , a tylko posłannictwo koiony. Takie 
losłannictwo ma rząd Taaffego, lecz nawet, gdy- 
>y jego akcja udała się , gdyby stionnictwa na­

rodowe zyskały stanowisko w wiedeńskich sfe­
rach rządow ych, nawet wtedy musi silna wola 
monarchy przez lat 15 stać z dobytą bronią na 
straży wywalczonych piaw  narodowych. Takie 
jest wyznanie polityczne hr. H ohenw arta, i dla 
tegc , zdaniem organu czeskiego, nie da on się 
nigdy użyć do agitacyj klerykalnych przeciw ga­
binetowi Taaffego.

Jak iś Fed :ry D o s i ń c z u k  , „kupiec z 
odhajee,* umieścił w dzisiejszej Neue fr.Presse  

krzyk boleści z dwóch powodów, raz że rnużan- 
darraerja zabrała pew ne, bliżej nie wymienione 
broszury russkie, a powtóre, że namiestnictwo 
odrzuciło skargi żydów i Rusinów na przeprowa­
dzone wybory rady gminnej, zasiąguąwszy przed­
tem sprawozdania od starostwa, gdzie referentem 
tycb protestów był komisarz S z c z u r o w s k i ,  
który przeprowadza! te wybory. — Bez w ątpie­
nia wszystko musiało <ię legalnie odbyć, a w 
takim  razie rekurs jest możebny tylko do N^ae 
fr. P nsse .

Ten sam dziennik z a p ie je  z tragiczną zgro­
zą, że ministerstwo już 6 profesorów zam iano­
wało w uniwersytecie prszkim  na katedry cze­
skie, i to po większej ćzęści wbrew propozycjom 
niemieckiego senatu akademickiego.

Hr. Taaffe pow łał do >* iednia br. Klibecks, 
nam iestnika styryjskiego.

Dzienniki węgierskie z oburzeniem donoszą, 
że policja peszteńska p r z y  u d z i a l e  k o n s u ­
l a  r o s s y j s k i e g o  przesłuchiwała tego mło­
dzieńca, który niedawno chciał sobie życie ode­
brać w lasku miejskim, a następnie wyznał, że 
jest politycznym wychodźcą z Rossji i należy do 
partji rewolucyjnej.

Podróż cesarza Franciszka Józefa do Gastein 
Mainau a n-f fępnie do Voratluergu i Tyrolu 

będzie niezawodnie w najbliższych dniach bu­
dzić największy interes. Ubiorą ją  nawet w ja­
kieś w ielkie znaczenie po.ityczne. Dresdener 
Nachrichten donoszą, że król saszi nie przybę 
dzie do Mainau.Wiadomość ta  o tyło ważna, iie 
że królowi przypi»ywav.o już pewną m isję »oli- 
tyczną do eesarzs austrjaekiego.

Iryjski bil krajowy zostaf i w izbie wyższej 
przyjęty w drugiem czytaniu bez głosowani," 
Dorady w izbie niżozoj zabrały 45 dni czasu,

Doniesienia z Afganistanu potwierdzają, że 
powodem klęski Abdurrahmana była nieudolność 
iub zdrada jego generała. 70 jeźdźców Ejnba 
wystarczyło, aby wziąć miasto, którego guberna­
tor Hciekł. Ejnb niezawodnie wkrótce zdobę­
dzie Kabnl, a  Afganistan zdaniem dzienników 
ang.&lskieh zostanie podzielony, 
i swrani i TMB— a— — — —

U m w  własna j a t  Potto.
K rak ó w  5. sierpnia. Konferencja okręgowa 

nauczycieli z krakowskiego okręgu pod przewo 
dnietwem inspektora szkół Elungera, rozpoczęła 
się dziś uroczystem nabożeństwem, odprawionem 
)rzez ks. biskupa D u n a j e w s k i e g o ,  który 
>o pięknej patrjotyczaej przemowie ndzielił bło 

gosławieństwa pracom konferencyjnym, ucze­
stnikom icb, rodzicom, szkołom i gminom szkol­
nym.

W iedeń  5. sierpnia. Dr. J o r d a n  z K raso­
wa został zawezwany na grudzień do Sr.isburga 
dla otoczenia aicyksięźnej Izabeli lokaraką 
opieką

P ra g a  5. sierpnia. Przed kilku dnk-mi br. 
len ryk  C 1 a m- Ma  r t i n i t  z był w Diebezpie 

czeństwie życia. Przejeżdżając przez niezamkuiętą 
rogatkę kolejową pomiędzy P rsg r a Studnowes, 
został zaskoczony pociągiem. Uratował się tylko 
szybkim skokiem z powozu.

P a r y ż  5. sierpnia. Genewskie koresponden­
cje niektórych tutejszych dzienników zrpowlada- 
ą  nowy zamach na cara.

K ieł 5. sierpnia. Dwa statki (Sokrates i Dio- 
gen es), które z warstatów okrętowyeb miały się 
puścić na m orze, przytrzymały władze pruskie, 
ponieważ jest podejrzenie, że przeznaczone były 
nie dla Grecji (jak twierdzono) lecz dla nihili- 
stów lub fenistów, a według innej wersji, dla po­
wstańców perawiańskich.

l> rag «  sierpnia. Otwai _i« teatru czeskiego na­
stąpi niezawodnie d. 11. września przedstawieniem opery 
Libusza.

P e t e r s b u r g  5. sierpnia. Pani Sembrich-Koohańska 
zawarta umowę nć 30 przedstawień w Moskwie i Pe­
tersburgu po 203 fi. szterl. za wieczór.

-. sierpnia. Biulstya meteorologiczny za­
powiada burze lokalne.

T u m  mara

Przegląd polityczny.

zatem niem al J ą  sesję, na którą zwykle 52 
dni przypada. Nadzieja na uspokojenie Irlandji 
uiewielka a wypadki gwałtu nie nstają. W so­
botę zraniono ciężko post; załem 80 letniego 
Swantona, który dotąd u dzierżawców był me 
zw ykła popularny a w ostatnich czasach przeciw 
niektórym wystąpił sądownie, W Keasb zgroma 
dziło się w niedzielę 12.000 osób na mityng, 
na którym ushw alon) rezolucję, nazyw ającą bil 
kr jowy m ajtkiem  i iluzją.

Newyork Herald og łasza  długi, w/zekomo 
i  H*rrm»m* pochodzą-y list, w którym autor 

opisuje aamscfc ua cara u .  kolei mosaiowskie. 
On, Hartman, tam ł p l a j e g o  wy praeowftć po nieudx- 
łym zamachu ^ołowiowo i przybył do Moskwy 
d n u  7. wrześn s  z 4 sprzysiężonymi, m,ędzy 
którymi znajdowali s^ę także Zofja Peiow ska i 
Goldenberg.

W Paoris w Illinois n {stanach Zjednoczo­
nych został aresztowany niejaki Crowe za wy­
rób maszyn p.ekiclnych. Fenianie postępują 
nadzwyczaj wyzywająco; powiadają, że w przy­
szłym miesiącu każdemu okrętowi angielskiemu 
grozi niebezpieczeństwo.

Urzędownie przyzuają, że „Doterel* nie za­
tonął w skutek eksplozji kotła, lecz że prawdo­
podobnie został wysadzony w powietrze za po­
mocą torpeda.

Z Rosji stereotypowa wiadomość. Kasjer 
fieg&ty „Askold*, która obecnie pod Neapo­
lem zarzuciła feotwicę skradł pieniądze i ulo­
tnił się.

P ra s . turecka rozgłasza, że Włochy starają 
się o alians z Turcią, by módz zaszachować 
Francję w Afryce. Jest to oczywisty bąk ga- 
zeciarski.

Z Kissingen donoszą, że tajne groźby re­
wolucjonistów popsuły Bismarkowi humor i 
knrację.

Statki drfcstycm literackie i aankowe
T ea tr . D ziś w piąsek dnia 4. sierpnia w tea- 

trze~i5tnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Korespondencja w Inseratacli" (Pe­
titu Correspondonce), komedja w 3 aktach Emila 
de Najac i Alfreda B.eneqnin, przekład A Klecze- 
wskiego.

* Jutro „K odłt okrętowy,* opera komiczna 
F. Zełla, przekład B. Czerwieńskiego, muzyka R. 
Genće.

L w ów  5. sierpnia.

Dzienniki centralistyczne nie mając nic le­
pszego do roboty, rozgłosiły temi dniami, że br. 
Hohenwart zm ęczony, w najbliższym sezonie 
parlam entarnym  u s t ą p i z przewodnictwa p ra­
wicy. P ohtik  zaprzecza temu i pisze: Hohenwart 
czaję się wprawdzie fizycznie zmęczonym, ale 
dobrowolnem ograniczeniu jego działalności p a r­
lamentarnej nie m a mowy. Po zeszłorocznej po­
dróży cesarskiej mniemał o n , że naczelnictwo 
partji należy się Polakom i w sposób lojalny a 
czynił propozycję p. Grocholskiemu , ala tea" n.e 
przyjął jej, uznając wielkie zasługi, zalety i sto 
sunki osobiste Wobec w a rta , który też pozostał i 
pozustanie głową większości.

Natomiast donoszą Ncwodni L is ty , że Ilobenwart 
więcej z osobistycn jak  politycznych powodów 
zaniechał myśli wstąpienia do gabintu. Zdrowie

*) Jako u c z e ń  s k o ń c z o n y  uważany jest tylko 
tak; uczeń, który z wszystkich czterech półroczy ma 
ogólny przeciętny postęp d o b r y ,  tj. pełną liczbę prze 
ciętną h. Ztąa ncztń iloroszkiowicz Tadeusz, któiemu 
do pełnej liczby V,  brakuje tylko 3j,o, me zostsł uznany 
za ucznia skończonego, i starać się musi o pozwolenie j 
do egzaminu uzupełniającego. ‘

W ied eń  4. sierpnia. Cesarz F r a n c i s z e k  
J ó z e f  przybył o 11 Vt p^zed południem do Gs 
■tein, w itany dźwiękami hymnu Indowego : 
grzmiącemr okrzykami „Hocb, EIjen!* Ceuarz u 
brany był w mnndur praskiego pałka pieeboty i 
miał wstęgę orderu czarnego orła. Powitał go 
burmistrz, ks. S c b w a r z e n b e rg, hr. R o n an, 
ministei S z 1 & w y, biskup J  i r s i k  i wielo ii> 
nych dygnitarzy. Tymczasem cesarz W i 1 b e 1 m, 
ubrany w mnndur pułownika austrjaekiego 3 wiel­
kim krzyżem orderu św. Szczepana, zeszedł po 
schodach zamka kąpielowego. Cesarz Franciszek 
Józef pobiegł przez plac naprzeciw niem a. Mo­
narchowie uściskali się i ucałowali serdecznie i 
weszli prowadząc się pod rękę i żywo rozma­
wiając, do zamku. Po  trzech kwadransach ce­
sarz austrjacki powrócił do hotelu Straul ingera, 
przyjmując po drodze od pań bukiety. Miejsce 
kąpielowe jest wspaniale i uroczyście przystro­
jone.

W ied eń  4. sierpuia. Telegram  z Gnatem do 
W. Abendp. donosi, że cesarza F r a n c i s z k a  
J ó z e f a  entuzjastycznie w itały tłumy ludu 
na wszystkich stacjach kolei Gizeli, udekorowa­
nych uroczyście, i we wszystkich miejscowościach 
przez które przejeżdżał.

W ied eń  4. sierpnia. Abendpost zamieszcza 
wstępny artykuł z powodu zjazdu w Gastein, w 
którym powiada pomiędzy innemi, że spotkanie 
obu cesarzów jest nowem świadectwem nierozer­
walnych związków przyjaźni, łączących cbu mo 
narchów i rękujmją szczęśliwej przyszłości dla 
obu państw.

W iedeń  4. sierpnia. Wiener Ztg. donosi 
G aste in : Cesarz odwidził popołudnia hrabinę
Meran i miał u siebie trzy kwadranse na  po­
słucham - m inistra Szlary. O godzinie Beiej 
obiadował u cesarza W ilhelma a na obie 
dzie byli prócz świty ks. Rcnss z żoną, ks. 
Sehwarzenberg i R ohan, ozi*vy, namiestnik 
Thnn, br. Koller, hr. Lchndorff. Po obiedąie 
odbywali obaj monarchowie cercie. Cesar* nie- 
mieck nie odda wizyty w skutek troskliwości 
cesarza Franciszka Józefa o sędziwego przyjaciela. 
Goście kąpielowi, uczczeni przem ową cesarza, 
wyrażają z tegc pawodu uniesienie. Zamierzonej 
wycieczki do BSckstein i Solitude zaniechano; 
natomiast m a nastąpić w izyta cesarska w 
szkole.

W iedeń  4. sierpnia. R ada jeneralna anstro- 
węgierskiegc banku uchw aliła normę dla wy­
miany n eu iy tecznych , uszkodzonych, tego­
rocznych banknotów na 10 złr. Uehwała ta bę­
dzie publikowana wkrótce w Wiedniu i w 
Peszcie. Norma zapowiada, źe banknoty umyślnie 
zniszczone napisam i lub zadrukowaniem do 15. 
września 1881 będą przyjmowane i zamieniane 
we wszystkich zakładach Dankowych; po npły- 
wie term inu jednak przynoszący podobnie 
umyślnie uszkodzone, a prawdziwe banknoty 
opłacać będzie musiał jako wynagrodzenie z’h 
koszta fsbrykseji i manipulacji pięć centów od 
sztnki. Austrjacki komisarz rządowy oświadczył, 
iż jeżeli bank w teL sposób ułatwia wymianę 
zadrukowanych banknotów i tym sposobem o 
ile móże uwględnia potrzoby ruchu pieniężnego 
rząd austrajacki równ-eż jest gotów pozwolić na

przyszłości państwowej Europa pomimo chara­
kteru osobistego tego spotkania, widzi w nim zna­
czący czynnik w międzynarodowych kombina- 
ejfoh politycznych i dlatego i teraz wszystkieh 
oczy zw racają się na zjazd w Gastein.

B e r l in  5. sierpnia. Król K alakana odjechał 
5 L po p łudniu do W iednia. Zarządca dyece- 

zji Frybnrgskiej (w Szwajeaiji) B u e b c 1, zm -rł 
aeszłej nocy.

K le i 4. sierpnia. Według doniesienia Kieler 
Ztg. zakazfno okrętom „Diogenes* i „Sokrates* 
zbudowanym w  w arstacie okrętowym Kowalda, 
wypłynąć na morze. „Diogenes,* który wczoiaj 
chciał ruszyć, został wstrzymany. Poczyniono 
środki, aby powstrzymać oba okręty od wypły 
nięeia z zatoki.

P e te r s b u rg  4. s.or inia. Prawił. W iest. do 
nosi1 że w aostiom skiej gubernji przyjm ują wszę­
dzie cara se-deeznie i z radością. Wczoraj u si­
dliła się rodzina carska na miejscu, gdzie zało­
życiel carskiej dynastji, Michał R o m a n o w ,  
ongiś przyjmował posłów rosyjskich, którzy mu 
przywieźli wieść, że dom Romanowych został 
wybrany panującym.

S ta m b u ł 4. sierpnia. Porta podpisała kon­
wencję względem sprostowania granic Bnłgarji.

L o n d y n  4. sierpnia. Wedłng doniesienia 
ajencji Rentera z Durban, konwencja została dzi - 
siaj podpisaną. Rządy Trauswaalu oddane zosta­
ną 8. sierpnia Boerom. Członkowie królewskiej 
komisji opnszcają Pretorję.

L o n d y n  4. sierpnia. Książę W a 1 e s otwo­
rzył wczoraj w obecności następcy tronu niemi e 
ckiego, międzynarodowy kongres lekarzy, w któ­
rym wzięło ndział 3000 uczestników, pomiędzy 
którymi 300 z Niemiec. — Sir Jam es P a g e t 
mianowany podsekretarzem stanu przy m inister­
stwie kolonij. — Pułkownik W alenty B a k e r  
mian iwany naczelnym wodzem wojsk tureckich 
w frypolidzie.

L o n d y n  5. sierpnia. W Isbie łoriiów obra 
dowano dz>ś szczegół wo nad bilem agrarnym. 
Przyjęto w,ele popri»>vek mimo sprzeciwiania się 
rządu. G r t n v i l l e ,  chociaż słaby, był na posie­
dzeniu obecny.

R zy m  4. tsierpnia. Na dzi uejszym tajnym 
konsystorzu miał papież łacińską aloŁUcję i pre- 
jonizował następnie orm. kat. patryarchę A z a ■ 
r i a n a i biskupów w Bośnji i Hercogowinie. 
W allokucji wspomniał papież o zasługach Aza - 
riana, restauracji katolickiej bierarchji w Bośnji 
i Hercogowinie, a jak zapewniają, także o w y­
padkach, jak ie  się zuarzyły przy przeniesieniu 
zwłok Pinsa IX.

R zynr 5. sierpnia. Ajencji Steianiego dono­
si : Poseł hiszpański wręczył M a n c i n i e m u  
telegram  od swego rządu, który żądL od niego, 
aby wyraził ubolewanie rządowi włoskiemu, iż 
jakiś prała wmięsza' się do spraw nienależą- 
cych do niego.

T o u rs  5. siem nia. G l m b e t t s  przybył 
tutaj i powitany został okrzykam i niezliczonych 
tłumów. G am betta miał mowę, w której w spo­
mniał o bolesnych nczneiacb, jakich doświadczył 
za pierwszym pobytem w l o m  wskazał na 
poczyniono postępy i skonstatow ał, że jak k o l­
wiek wszyscy jeszcze dotąd cierpią przy wspo­
mnienia poaiesionH klęski, republika jest u trw a­
lona i wsz -u . ,  są  zarówno je j ,  jak  i Francji 
wierni

T o u rs  3. sierpnia. Gambetta odpowiadając 
podczas bankietu na toast m era wykazuje, że 
F rancja w ostatniem dziesięcioleciu uporządkowa 
ła finanse, zreformówi łe pod chorągwią republi­
kańską wojsko, które doprowadziła do dawnej 
wielkośei (grandeur). Obecnie przFSzedł m > 
ment dla republiki do zrealizowaria obiecanego 
równuuprawrienia socjalnego, zupiłuej swobody 
w poMtyce i trw ałeg o postępu.

N astępnie oddaje gorące pochw ał" G re w  e- 
mu i ubolew a, że nie przyjęto proj«ktu reform y 
wyborczej, k tóraby  pozw alała na  porozum  enie 
się dokładniejsze stronni ci. w demofc raty cjgych. 
Mówca wyjaAuia rozm aite reform y, k tó re  uważa 
z a k  nieczne, nagan ia  senat, ż<: nie uehw aiił szkoin :- 
ctw - św ieckiego, nazyw a się  stn  nnik.-em -»bo Izb, 
ale żądx, abv je d a a  n oz ci? cble ożyw iała Izby. 
Chce ou zmodyfik .wać regclam in  wyrioroey i 
p raw a senatu, żąua aby pl-jrwsi prz-.-z zgiom a- 
dzenie narodow e w ybrani c z ło n k o w i podlegali 
ponownemu ■yróorow. na kuDgresie, żsy!^ rozwoju 
szkolnictw a i zupełnej wolności zgrom adzeń a w 
końeu w ym acania sw e streszcza w sposób na­
stępujący : 1) częś rowa reform a ustaw  konstytu­
cyjnych, m ianowicie co do senatu. 2 ) utwo; zenie 
w iększości rzeteln ie  za-tępująeej ;n te ,e 8 a F ra n n i 
a  3) odnowienie i p o w ażan e  praw  w ładzy a d m i­
n istracy jnej F rancja  załatw i w szystkie iuae  
kw estje, bo je - t  d em o k ra ty  zoą, a jak ik o lw iek  
będzie wynik, n u t  n ie  pom yśli o oporze. Jeże li 
pow stan o ja  ie nieporozum ienie, to będzie  to 
rywalizacją eo do obowiązku a  nie co do władzy. 

T e le tę r  f k u r s  w i e a e ń  k i .
Wiedeń o Bisrpni* godzina 10 min. 46. Akjje 

jjedytowe < O IO iiigSo-Amstr. 16 *'50, Akcja b»okn 
Onion 148-30, Kule, Karol* Lad. 329 25, Poumn 131 25, 
B*at* p * p ic ro a  —•—, Listy zastawne gaL banku nipoi. 
—•—, Galicyjskie obligacja indemnizaoyj na —•— Gali-

Niesiuienue zajmującą była scena, gdy 
B r a d i a n g h  dn. B. bm. „pebał się* do parla­
mentu. Około 500 wyborców jego przybyło c- 
Sobnym pociągiem z Nortbamptop, by mn poma 
gać. Oczywiście na takie widowisko zebrały etę 
tłnmy koło Westminstcrn, gdzie 200 policjantów 
pilnowało wejść. Bradiangh zjawił się w towa 
rzystwie Libouchera, ale taż na piętach miał 
inspektora policji. We drzwiach *»ali parlamentu 
zastąpił ateiście drogę wice-speaker E j r s k J n e ,  
otoczony konsubieram i i woźnymi. Bradiangh 
zaw ołał: żądam wstępu na mocy meg i mandatu.
E r  s k i n ę  oświadczy! na to, że ma od Speake­
ra polecenie nie puszczać go. B rad'augh usiło 
wał gu tedy usunąć na bok, ale służba u- 
chwyciła go za ręce. B radiangh odtrącił ją, zła­
pał jednego za kark  i trzęsąc gwałtownie krzy­
czał: „Niech kto waży się mi p rz eszk o d z i.“
Lecz w tej chwili ujęli go policjcnei, i mimo 
kopania wynieśli na powietrzu za bramę Brad- 
laugh zszamotany zbladł, i wyglądał jak  omdlały.
Jeden z policjantów podał mu szklankę wody, 
a tłum zebrany krzyczał „hurra !il Bradlaugb sta- przyjmowanie takich banknotów w kasach pań 
nął pod bramą, i pilnowany przez komtablów stwowych i urzędach aż do 1881, poczera w y­
kłócił się z kom isarzam i: Miljon ludzi sprowa miana zostanie zakazaną.
dzę tu i w targnę! Ale nic nie zrobił. Tymcza I B e r l in  4. sierpnia. Nordd. A llg . Ztg. pisze: 
sem w parlamencie Labouehere stawiał znany W corocznych odwidzinach obu cesarzów indy 
wniosek, który odrsncono. państw obu przyzwyczaiły się widz.eć ręk o jn ję

■ki b«nk rustykalny —■ , Lo*y t  roku 1860 — —
ai Msondor 9-3-.l/t , Bubel papier- l-Si1'*- Usposobienie 

stałe
Wiedeń *. gousuna i  min. 65. —

Jednolity olui Paiwtw* w benkn. 78-16, w sreb-zo 78-85, 
Seuta w ■iooi'5 94 65, Losy potyoaki z roku 1860 132 <5, 
Ako;e banku wiadeń*kiego 837 —, kredytoweg- 370 —, 
Londyn 1^7-40, 8rebro — , Napoleond’or 9-31Vt , Du­
kat eea. mei 6-60, 100 marek niemieokioh 57-30

Telegramy iboiowe ■ dma 4. sierpnia. — 
W ie d e ń :  Puesiua 12-fcO do 12-75 zł., żyto 910  do 
9"60 at., jąosmion —■— do —•— zł., kukurudza —•— 
do —•— zł., owies —• -  do — rf., okowita pr 10.000 
liter prooant 8 6 - -  do 8 6 2ó tL — B u d a - P e s z t :

olei rzspakowy 6 ' óJ. — S z o s e c i n :  Pssonioa — 
rzepik — — P a r y i :  mąki 159 klgr. 68'—, olej
rzepakowy 83 76, ipiryiiu —-—. W r o c ł a w :  Pszemoa 
—•—, jyto —1’—, owies —•—, ipiryta* — —, kukarudz* 
—•—. K o l o n i a  : Pizenios —■—.

N a fta  W i s d e ń  5. sierpnia. -  15"8/4 do 16-—. 
Tr y « » t :  — . B r a m a :  7‘25. i a m b a i j :  7'20, ta  
lipiec i-k'', na sierpień-grudunu 7 50 A n i r - e r p j a :  
n» «iarpień '8 1!,. V n w y-Y o r k : 7-*/,. K i l s il e 1 f rs : 73/s.

BMBaaa— BHiwiniwi u saasiiaaa
L u b i e ń .

Na korzyść tutejszych ubogich odbędzie się 
w  u t e d n l e l ę  d n i a  7 . s i e r p n i a  b . r„

m in
panien Iz jd iry  i Michaliny Ostrowskich, 

* aasUpr. a iarzorak z t ńoami.
2334 1—8 Z  a  r  z  p  d .



DZIEjmM K p o l s k i

R óż AŁino' 4ie«skddliwy dla 
nadania rum jńcćw i utrzyma­

nia świeżości policzków. Pn ie -  „Ye- 
loutine,J działający szc^ęśli ,/ie n» 
skórę, który nie tostrz< Jenie przy 
staje do ciała i nadaje cerze wi~- 
żosć naturalną. Creme, Gol i-Orean 
i Mydło giycerynowe.

T^J"iewinny prawdziwie i nieszko- 
-LN dzący śiodek dający ciału deli- Vpróbowane i nieomylne środ 

*  ~  ki zamieuąjące włosy w je-
dnej eLwili na kelor o. arny, brnńa- 
tny lub biały, mianowicie: E»u de 
Cythere, Ean d’Heue Augusta, Ni- 
g~Uinb. Grisj lino, Melanugene, Eau 
Poret, La i de Noix, Ekstrakt i po­
madę A Maozuikiego.

^ r m ^ o d g  kolońaką prawdziwą, *«- 
~  ~  dę anaterynową, prosrl ci i pa- 

( r.yszczei a zębów,' atrament

209' r —18 7

katną cerę świeżości i młodośoi, 
jako to : Ean de Lyss, Lait Antephe- 

qne, Oriza-Laote, Ean ĄJlemande,
Ea.u de Princesses i inne. Pomadkę 
poziomko a 4 cda zachowania nat ł  
stanie świeżości i  utrzymania cal 
ralnegc ioh rumieńca.

: ■ Łpskawe zamiejscowe zamówienia wyk«nu’a się jak naśupieszniej i nsjakuratniej

sty do
do znaczenia bielizny, wody i octy 
do laycia, perfumy francuskie i an­
gielskie, sachetki, papierki wonno 
do kadzenia, olejki, Uzatory, pnuzki 
do pndru.

i W i  ydło hygieniozuo &i*juw*rowe w eleganokim słoika w 4 ża 
Lr-*- pachach. Mszczyoone świadectwem urzędu lekarskiego, jako

r skói
świadeotwem

niezawodny środek delikaoący i gojąoy skórę cieroi^.yoh na 
ostrość twsrzy ; rąŁ w takim stop iiu. jaki przez użycie innych 
w ogóle mydeł toaletowych w handlach znajdujących się nigdy 
oa*ągnięłym być uie może Pomadę do pielęgnowania i wzuiu- 
cniu is korzenia włosów, do kędzierzawienia, 1 udzież do bezwa­
runkowego porostu tycnże.

Poleca many z taniość? i doborowego towara
MAGAZYN DAMSKI

K a m ila  S t r z y ź o w s k ie g o
■we .‘jwowie, ulica H alicka l. 4.

T 9 1 A .T R  L E T N I  - m i
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności W Piątek dnia 5. 

Sierpnia 1831.

( P e t l t e  C o r r e s p o n d a n e e )
kom ’<lja w 3. aktach z francuskiego pp 
Emila de Najae i Alfreda Reneąuin, prze­

kład A. Kleezewski”go.
Jutro: „ K a d e t  e l r r ę p « w y “  opera 
komiczna F. Zolla, przekład B. Czerwień­

ski-go, muzyka R. Genće.

Poczgtei o lodz. p tt io  Jlmej wieczór,

K t c b y  m i a ł
do zbycia garnitur mebli uży­
wanych nowego fasoAft, raczy 
adresu wsć poste rest. L*. JtŁ

2314 2 2

N A S I E N I E

R z e p - / p a s te w n e j
ściem anki (Stop-elriibenaamen)

1 l i t r  p o  1 z t r .  poleca 
W Ł c Ł - a e - e a L  o j L k

J. B C LS IE W IO ZĄ
w  B o e l m i *  2173 13—16

Z n a k o m ite  p o w o d z e n ie

V E L O U T lN E
jest 2104 15—0

> l ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem 

lla tego to działa szczęśliwie na skórę 
1 n ie a « iB ir z e ż o „ M  p r z y s t a j e  d o  

c l  u t t ,  nadaje
e e r z e  św ieżo ść  n a t u r a l n ą .

€ H .  F A T
M agazyn P erfu m  w  Paryżu

9, na ulicy de la Paix, 9.
Lostać można we Lwo ans w aptekach 

?p. Krzyżanowskiego, P. Mikols icha, ta- 
izież w magazynach galanteryjnych pp, 
itrzyżowskiego, J&hla 1 Alfreda Dziko w- 
1 kiego, Leona Eointucha, w Czemiow- 
jach w apt. Golicnowskiego.

Pan Jau Kuuiaruieki
jest proszony zgłosić się w jak naj- 
kiótszym czasie do podpisanego we 
własnym n , , z n y m  interesie.

Martynów 1 sierpnia 1881.
2321 2 —2 Włodzimierz Malczewski.

III

f t p p l  M t
prrysposobiający uczniu w do szkói gimna­
zjalnych, realnych, normalnych, w wykła­
dowym języku niemieckim lub polskim, 
poszukuje un ieszczenia na wsi od 1 
Września, /głoszenia uprasza pod lite­
rami H u . . .  w Andrychowie, poczia tamże 
przez Oświęcim. 2381 1—a

Do Pana K, C, w Bohorodczanach
Wzywam Banu byś 
pytania w miesiącu 
podane odpowiedział 
w przeciwnym razie 
będzie publicznie 
2329 1—1

mi na moje 
Grudnia r. z 
do dni 8miu, 
nasza sprawa

O dległość od n a j­
bliższej s ta c ji ko le­
jo w ej M uszyna-K ry- 
n ic a  10 k ilo m etró w . 
P ociąg i od 1. czerw ­
ca do 30. w rześn ia  
dw a razy  d zienn ie  

p rzychodzą .

C, k. Zakład zdrojowy
w  K r y n i c y  i

7 dniem 15. maja 1881 otwarty

Poczta 
i t e l e g r a !

w samym 
Z a k ł a d z i e .

posiada 18 zdrojów szczawy alkaliczno-żelazistej, z których 6 świeżo che­
miczno zbadanych, 900 pokojów gościnnych, 7 publicznych restauracyj, 
3 hotele, 2 gmachy łaziebne o 160 gabmetac) * w s z e l te to g o

Jnifli e i s m l ,  ogrzewanomi parą yjdług metody Schwartza. 
A pttkę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się 

wyrobem pasiyluk Krynickich i wyciągu z igliwa nf kąniole balsamiczne.
Zakład gimnastyczny i Kąpiel rzecznych. Czytel_„ę gazet. Wypoży­

czalnię książek i doborową orkiestrę.
Woiy i kąpiele Krynickie są powszechnie uznanem lekarstwem: 

w niedokrewności i bledniej, nieocenionym lekiem w. wszelkich cierpie­
niach żołądka lub kiszek, połączonych z osłat leniem trawienia lab biegunką, 
w rozlicznych chorobach organów płciowych u niewiast, tudzież jedynem 
lekarstw ?m w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, jakotei w prze­
różnych cierpieniach nerwowych, opartych na osłabieniu lub niedokrewności. 

Pięciu lekarzy ordynuje podczas sezonu kąpielowego.
Przy dworcu kolejowym w Muszynie czekają na podróżnych fiakry 

i wózki góralskid. I
Zamówienia na wody mineralne, tuuzież na pomieszkania, na nsta*nie 

z zadatkiem od 15. maja , a później od dnia nadejścia listu z zadatkiem 
przyjmuje ‘-!147 4—4

ces. król Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy.

f j  A U T

S H E N R Y K A  M U L L E R A  §

Zarząd dóbr w Ostrowie
pod/ta Tarnopol poszukuje Rządcę na 
większy folwark, wymagane są : do­
wody teoretycznego i praktycznego 
uzdolnienia i złożenie odpowiedniej 
caucji. Kawaler ma pierwszeństwo. 
Świadectwa tylko w odpisach, gdyż 
nie będą zwrócone. 5315 2—2

ogłoszona

0. k. powiatowy
"W P c d l m ż u

poszukuje dietarjusza obznajomionego 
czynnościami przy zatożemu ksiąg gru.,- 

'.owych.
Kompetenci winni się zgłosić do 

Naczelnictwa dądu najdalej do 20. Sier 
puia l tb i .  20.8 1—1

„Ajentii
do zabezpieczenia na życie poszukuje 
się w całej Galicji, takowym daje 
Się 7 7,  do 8°/o0 1 2 “/0 inkaso. 

L e w a n d o  w s k i
Aj„nt jenoralny w Krakowie, ulica Elo- 

rjańska l. 3ii9. 2317 i —2

M a d  Rolniczy uniwersytetu w Łipsin
Początek kursu zimowego jest raznaczony na dzień 20. października. 

Program u i rozkładu godzin można dostać u poupis_nego.

róg ulicy Halickiej 1. 6. 
p o l e c a  w  - w i e l k i m  w y b o r z e

dowe
złr.

Łim]ii»ny do oświetlania ogrodom
sztuka o i  10 ct. do 1 zlr. — Setka od 20 do -iO złr.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą.
M  C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  2289 3—3 ]

x» Ognie sttnc&ne salonowe i ogr ?<
^  sztaka po 1, 2, 4, 6, 8, 10, 20, 25, 30 ct. do 3 z

i

*x
X
X
X
X

3
SCBUItMMKE

r r z e s t r - o j f n . !  Aby się uchronić od wie- 
lorasich fałszowali reap. nasladowań moich wy­
robów, należy u ■ ażać, że w s z y s t k i e  ory­
ginalne paezkł istniejącej od blizko 40 lat 

fabryki prosznu na owaay

J  Z A C H E R L TA
są zuopatrzoae j t g o  lirmą, w iaz z obok wyrażo­

nym znakiem ochronnym. 2160 5 6

8330 1 - 1

Dyrektor zaklaau
J*rof H r. H lom ayer.

J A N  IH N A T O W iO Z  $
F A B R Y K A  w e  L  f O W I E .  F I L K A  w  K R A K O  » X E ,  

S U K I E N N I C E  N r .  2 0 ,
wyrabia:

£  :a .to m i te  c ze rn i dł 9 g liceryn ow e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i ohroni od 

pękania, pudełko x0 i /O ct. kil i 5 * ct.

Smarowidło l i t e w a k ie
ae obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną 

pudełko 50 ct. i i  złr.
i trwałą,

I  
¥
¥
¥

♦
♦

i  
*
♦
♦
♦

O n m i  i  p ę c u e n e  r y b i e

+
t
¥
¥
¥
¥
¥

¥
¥

r z y m s k i ,  o d d a e n a  w y p r ó b o w a n y ,  p r a w d z i w y

P l a s t e r  l e c z n i c z j
U n i w e r s a l n y

na głowę, rany, oparzenia i odmrożenia.
Plaster te r  zouta-_ przez cesarza rzymskiego uprzywilejowany. Siła i sku­

teczność tego plastru okazuje się szczególnie przy giębokich, postrzępionych ranach 
od cięcia i pchnięcia, przy wrzodach wszelkiego rodzaju, także przy wrzodach 
zastarzałych, perjodyczme się odnawiających na nogach, przy uporczywych wrzo­
dach gruczołowych, przy bolesnych czyrakach, przy przebiiźme piersi, na oparze­
nia, nagniotki, stłuczenia, odmrożenia, nabrzmienia gośćcowe i podobue cierpienia.

Plastru tego w prawdziwym gatunkn można dostać tylko w aptece w iłeu  n- 
kirchen pod Wiedniem n Eranciszka Wilhelma.

 Pudełko kosztuje 40 ct. — Mniej niż dwa pudełka nie rozsyła się
a wraz ze stęplem i opakowaniem kosztują 1 złr. w. a. Sprzedaje także:

We Lwowie: Zyg. Kucker, apt., Jakob Beiser, apt., Kaiikst Krzyżanowski, 
apt., w Bronach; M. 6. Franzos, w Uzermowcach : j .  tłoiicnowski, apt., w Kra­
kowie; Wiktor Uedyk, apt., w Stanisławowie: Jan Macura, apt., w Stryju: Julian  
/górsk i, apt. '  a . 27 i 2—V

Atrament czarny fcam^eszoir/,
nie pleśnieje, nie osadza ig, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny, 

i znpełnie nieszkodliwy, ttaszeczka po id, 17, 25, 3d i 60 ct.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszaczka po 10 i l j  ct.

i ^ a r b y  d o  s t e m p l i
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ct.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 4 medalami zasługi A
1 listem  pochw alnym  —  kupcom przy więkizem zam ów ieniu T
2  ustępuję znaczny rabat.
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t iip e  waiejm* pranerwatyjM p r« w i< i«  Iranami* tasiu po i, a, 3, i  i g ^  
S p e e j  :,» ln o 4 " i  d a a s a . e  tasra «<r. z ao, o o u r a u l a s z f l  o d  gtosa -- - mLl 
;w formie pwx iw) tu .  2 00, r/jyia d/.kiojj^ *„ pjbr-.aiczs -Gemmi
w urm -A gen-ie* A le x .  M o łfe , Wieuoii, 1. Kóllnaraaigaj«e £ir. i ,  i jpigcro.
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i  BalicyisKi l iM  Zyiaiiiiczy i KioAnovrm
L w ó w , u l ic a  T e a t r a m a  w g m a c ń u  l e a t r a i n y i n

J  u d z i e l a  p o z y c z e  k  n a  z a § t a  w
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8  Przyjmuje wkładki na ksî eczki oszczgilauści _

pooząw szy A M r .  d o  k o ś d e j  w y i o k o ś  j l  i o p ro cen to w u je  tak o w e  ^

x] kot-towu sc.. drog uh kamieni i anucoów , 
b) towarów kjioumlayon, Wawatnych, wyroDcw fąbryosnyoh, wszelkioh ia- ^  

nych przeduuuio« rolnictwa, n»auia i praejtyuu taić nowych jano- A  
tez usyw au/ou; * ^

o) papierów puono*»yoh wartoś-iowy ih, aiOl 17—0 ^

w e d lt  t a r y f y  o 2 °/0 zn iżone j od  z l r .  5 0  p o c z ą w s z y .
dodajejOra5 do wiadomości s.ron intertfuwauyoh, 8aoaagoiu.e F. T. 

kupoów i przemysi'owqow, ze oa pjz/ozki wyżej d-o u z. n* k nisowajsoi 
towary, może ia  osojaą umo vą nust^p.o d  t l i i «  u b u i i  8_ (e  

warc-oc. az.ouuaowuj jujętJBOi pr*eiai_0'.a
lnh
należytośoi, w stosunku uo 
i osasn trwania pożyczki.
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K A N T O R  W T M I A N Y
c .  k ,  u p n y w .  g a l l c .

a k c y j n e g o  B a n k o  H i p o t e c z n e g o
k u p u j e  i s p r z e d a j e

w s t j s t k l ®  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

C°jo l i a t y  h i p o t e c z n e  *

eta
A

5SJ
HK

W
t A

J o l t u  t e a

J t )  m i ę s n y  *  W o d y  l e k a r s k i e  §
Dworski : dziczyzny T-ma kilo złr. 7.20 
8lokow_kiego „ „ ,  6 *0
KleozWowimego z Pinegi 

z ptacl wa, drobiu i dziczyzny „ 6'40
» u ciemniejszy e 5-

Wołowy wołyński „ 4 —

J 4 . 1 3 Ł K A  s n i D z o n e
krajane i obierane na kompoty po 

96 cnt. za kilo
>1.94 p o l e c a  h a a d e l  14—0

I Ł  H t r k t i a i t u
we Lwewie, w Rynku 1. 42.
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x
z  wurowe} fa b r y k i  non gazow ych

K  RZĄOY w  K r a k o w ie  *
odzuaczoce medalem zasługi na w ystawie podczas zjazdu lekarzy X  

i przyrodników w KraKow.e 1881 r. X
we Lwowie w Krakowie

X
X
X
X
X
n
x
X

Woda Y iehy sztuczna duża buteka 55 ct 50 ct.
Woda Viohy sztuczna mał» butelka 33 „ ' 35 a
Woda z pyrofosforanem żelaza mocniej. 28 „ 25 „
Woda „ B słabsza 23 „ 20 „
Woda Litowa . . . . 18 a 15 „
Woda Jodows . . . . 18 „ 15 ,
Woda Selterska sztuczna . . 18 „ 15 „
Woda gorzka . . . . 23 „ 20 „

8kiad we Lwowie : w haudlu W go H m a f to w lc s a  ulica 
Kopernika. — Składy w Krakowie: w aptece pod Gwiazdą ulica 
Florjańska, w aptece pod Słońcem Ryuek główny, w c,ptece pod 
Złotą głową Rynek główuy, w aptece pod Barankiem mały 
Ryuek, w handlu p. Janigi Rynek główny. 2311 3 —i*

9 $
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X
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 _____________Z Y C H , R U C ffE R A  «e Lwowie joto:
B e rg m a n a  i > X y < i |f >  i u i  p i e ^ I

usuwa z u p e ł n i e  piegi, po 45 ct. sztuka.

d T .  J Ę ^  m  d  « ’ 1  ’  s a .
nowo wynaleziony ^a in  o r ^ k l  pr»»!s© k

gubi
p i  n s k  w y, p e h ł j .  s a w a h j ,  K a r a k o n y ,  ( t r u a s k l ,  
n m c h y . m r ó w k i ,  MtonogL, w ogóle wszystkie owady 
z nadnsturahią prawie szybkością i pe*nościs„ tak że 
z zarodu owalów n a w e i ś l a d  n i e  p o r  o s ta n ie .

Do nabycia mesiaiszowane i tanio w aptece Z y g n i .  
R u e k e r a  we Lwowie.

P a d a c z k a ,
(epilepsja) staje się u l e c z a l n ą  przez 
i n d y j s k i  s o k  ro & lin n y , który jako 
specjalność jedyna w swoim rodzaju uży­
waną bywa przeciw padaczce, jakoteż innym 
przypadłościom w instrukcji wyliczoi ym.

Do nabycia po 20 ct. flakon we wszy­
stkich prawie aptekach Austro-Y7ęgier. We 
Lwowie w aptece Z ygm u nta  Hue-  
k e r  a.

Mniej jak d.va flakony nie posyła się 
pocztą. 2394 3—0

I

W i  & .....................................................................................................

we Lwowie 5 przy nk j Gródeckiej 1.22
u trzym u ją  zaw sze n a  s k ła d n e  swe ogó/n it uznane z a  nieprzescignione

u O k O l O B l L E
ze zmianą kierunku ruchu lub bez tejże, i wykonują wszelkie 
zamónienia na żórawie do wiercenia, przenośnie i t. d. 
w swym nowo urządzonym wa~stacie, pędzonym parą, rychło,

dokładnie i ta no. 2:03 6—0

A

n Premiowana Lisi/ b o u c z u , i
które według praw a z daia 1, iipc* 13l. JE*. P . .KXX\rl I I .  ^
N r B i 1 xwjw. post. z dum 17. grudom  1871., mogą być użyte “ j 
clo iokowaais. kapżialow fuuauazowycń p jp ilaruych , Kaacyj m a i-  & 2 
Żeńskich, wojskowych, na kaucje ałuzoowe 1 wadja, są w tym  y y  
kantorze go nabycia. ^

ąpągy W szysuie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- ^2, 
czoie pc kursie dziennym bez uoiiczeum prowizji, ssioo 69—0 ^

*  Wielki wybór piericionkOw iiroczynowych, ® Dukat
A ___

M *a

mU
m a . *SX  b o  r  o a  • « » .  X J f i-S

Zwrot wWadok do ałr. 100 nur eta się boa wypowiedz snia , A .  M i wi 5

.  .  240 l 10-dmowam wypowiedteoiam,
a ■ ■ m 600 z 2u-dniowem k Uk m
a a a ■ 1000 Z 30<dUOVem

X  Bodzlny urzędowe od 8.—12. w poJuónie; od 3 5. po południu. X
X  Lwów dnia 18. stycznia 1879. D y r e k c j a .  X  A A f i a n *  g rą je c jd i. i m

. a r n e  « r M.  U jj J P  JZk+ X

J. DĄBRO W SK1
przeutem ai33 28—i)

J .  D Ą B f t U  W 9 A I  A  L .  W J E M & ś S M *
we Lwowie, prz/ ul to/  Hallem ej po<t i. U, 

dawniej W .  A * J a l U ,  
próaa ZEGARKÓW i ZEGARÓW s najai/naiejszyok fabryic,

o iw m a i f i i i ic  idjidf zioijjfl i r a m  i m i
Szoaegoinio z w.-a ja aię na

Wyprawy weselne *© srebra,
ua 6 1 12 osou w az^atnłaun.

Wazelinie zamówienia z  prowineji uaKUteozma aif jak najrychlej.

Dnia 4. sierpnia. żądają 
Lwi W,  z Izby handlowej 
I Akcje ta ntuk\ i  800 t i .
Kolei m l. Karola Ludwika 

„ Łwowsko-Csernlow.
Tanka Hipotecznego gal.

„  Kredytowego gal.
Q. Listy uwmi ra na 100 ti. 
l a r .  kred. gal. 5°/, w. a,

1) »1 » M o  »
_■», .1). aJf 18
Banka hip. grf. »

wyi .towalne s 10% pre»,
ITT. LU ty dtułns na 100 *f.
Gal, zakł. kr&d. wlośo. 3%
Ogól. rot. kred. zakład dla 

Uti. i Boh, C% los w 151
IV. Obligi na 10C t t .

IadessnlsaóyjM galie . 
^om nnal i gsh Zakłada 

Kred. w ioi.iańs. s%  . 
p-tfeynzk. rra j. 1878 8%
D u r -1  la|w  Kraęowr , 

u n Snouiawowa
v.
kołenderaki . .

» Tesaw-d. . . .
80 fruków ka . . . .
Pół-imperial la^yjek 
Babel rosyjski sreDrny .

,, „ tnie. owy
108 sA ijk 8}J% ikiah 
Orebrc z* 100 s l . . .
Kapany w srebne

WMJre, 3. uerpnia. 
Oii* 4t*g* fnSmM,

W ydawca i redaktor odpaw tedslilay : Jóaef L*skowaioki

OblLt
s>ni

„ srebrna . . .
„ złota . . . .

Losy z r. L8W 3 . 
.. .8 r i4 0L5OOzłi 

18604° r 100 złi. 
1864 . .

» 1864 *1, 
Ooso-Deatei . ,

Obligi indemrtuacyjne.
C z e s k i e .........................
Bukowińskie....................
Galicyjskie

»
u
u
»
H

■ I 
II

płacą

381 26
188 60 
314 -  
aw

102 86 
97 15 

.ua 86 
104 25

108 60

1.05 60 

94

102 80

t03 E0 
104 25 
21 bu 
26

5 68
6 64
b 38 
9 68 
1 t 
1 26 

67 75 
100 50 lut -

828 95 
W  6 ' 
310

101 85 
96 *6 

101 8* 
• 03 36

102 60

78 16 
78 94 
U4 45 

122 7G 
182 50 
134 -  
0 6  25 
174 —

106 *0 
101 —  
10S -

103 60 

92

101 30

103 50
108 -

5 42 
5 a4
9 28 
9 53 
1 50 
? 24 

5. 05 
99 60 
99 25

8 -  
78 &•> 
V, 25 
42 25 

lłtl 60 
133 25 
175 76 
178 60 
.1! I 60

■06 -  
:  o —

Mimo-aaatrjaokie. • .
Wy&usi -aostrjaokie . .
dsląskie . . . . . .
Ityryiekl* . . . . .

Siedmiogrodzkie . . .
Wągiertkie . . . . .  
„t ,. !■ z klaoa. 1867 
Obkgi poi. kole: Węgier. 
Renta węgierska zło. . 

•i ii ta kolej wach.

M ejt banAoios. 
^nglo - aa ,rj« ik Ben/a  
Ziemskie k r.i. węgierjk.

„ ,, aaetrjaakie
Zakład 1 red. d. hand. i pr.

u i> aęgkJekie 
Bank depoa/ton * .
_ iw. eskattp. mi. austr. 
.tfcd. banka hipoteazsego 

dla kandl. i prz. 
%u*tro-wjjr banka N.- 

IO K„iWied Uankrcrbin 
^  _  flntonbank

101 SOjKlfT

Akcje Kotei.
Kolej Albreobm . . .

Alfóld-Fieme . . 
Zeglog. nar. «* Dąsaj a 
K-iIei E‘żhietf . . . .

półn. Fei dynasde.
Franwwzkf Józefa. 
e, Karola uadwika
K< Bzyuki-U-lerbrr. 

fl 'Oi .-Uzer.-Jaaka
PóLic, ■ au-itrjaoka 

„ Lii. B. 
Ruaolfa . . . .  
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa państ.

S k a (Ł??!)".dr?
węg. g. Łapkowska

L u t y ,
& nlaoj* Dunaj a . . . 
Froauowe Wibacaskie . 

„ Węgierskie . 
i, Tureikie . . 

K r ed y to w i.....................
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11
>1
»
II
SI
II
II
>1
II

tądąjai i  ła ją

106 60

98 75 
100 25 
10) 26 
136 26 
117 06

105 50 
108 -
106 -  
104 76
98 26
99 'd> 
99 76

184 75 
117 ><0 
98 25

R 8 

249
89 

16! 50 
266 60 
345

840 — 
i4 l 
148 —

94 -  
179 76 
646 
210 BO 
23Su 

195 5)  
329 60 
165 
18" 25 
227 69 
267 — 
167 35 
174 
367 76 
110 60 
S47 60 
172 25

117 50 
hi6 69 
128 53 
26 76 

lbp 00 
t l J O

158 —

147 
367 60 
361 21
2 ih —
840

&eg'ewiok* . . . .
Krakowskie i . . 
Miasta Bady . . .  , 
Palfly . . . . . .
Kadr.it . . , , ,
d*lm...........................
St. Genoia. . . .
Staris'* sowskie . 
Wilditeina . . .
Wisdisohgratza. . .

ObUgl pienbteełUhea.
i .lbreohta . . . . ,
Slijietj' . .
Ferdy „ada północni. 
Franciszki. . " seu . 
Gal. Karoli, nad. I. Em

3, . I -  1,

888 
140 76| 
147 8

9‘.  60
179 * 
648 ~ 
210 —

SU
196 — 
329 -  
164 50 
186 60 
227 26 
265 50 
166 76 
171 76 
357 26
180 -  
247 751 
171 76

117 — 
*86 2E 
128 -  
26 25 

ie3 26 
4C 60

-  ad".fa . . .
Siec -ńogrodzk* 
Kolej rtn*twew..

W a l u t y ,
U -kety wełae . . 
k) frankówU . . . 

lmpc.~jały r myjskle 
Fonty izterl. angu isk 
niry tureckie - ‘oh 
drebro za 100 *d. . 
Kupony srebr. za IW 
Marki ńiem. za 100 mar, 
Rabie papierowr .

kkaran.wa 1 . sierpnia.

4*1# Listy zastawne H.
kupon

5 nuty zastaw * 18J9 
kapoi

4°|. Listy likwldMyjne

^dają piaoą

ils  *u* i l l  76
1 f  Se ► 16 —
20 60 ' S§ -
_  — 40 6fl
41 75 41 60
20 - IP 60
61 75 5! 25
47 76 47 50
25 f0 26 —
31 50 80 61
42 75 42 -

96 26 95 78
100 60 100 —

------ toa —
i 04 75 102 26
99 90 99 7»

98 20 97 Ł0
97 26 97 —

101 25 101 -
100 30 = 9 PO
94 60 94 40
— — 178 60

193 182 60
102 26 101 76
91 - fe. 60

6 63 6 61
9 33 9 81
9 58 9 66

11 72 11 67
10 64 10 62

67 86 67 30
126 60 126 -

043
— —

99 20 _ __
064 _ _
87 - _ _
066 — —
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